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(Rozdwojenie w obozie centralistów zago- 
dzone. — Falsyfikat Pester Loyda i jak się 
rzecz miała przy odmowie hr. L. Wodzickiego, 
Tajemnica programu rządowego i dla czego hr. 
Andrassy przystał na ten program — Bankiet 
moskiewski dla Andrassego. — Sprawy bieżące. 
Polacy na Bukowinie a wybory. — Biedni nasi 
bracia na Szlązku.) 


Niedługo trwało rozdwojenie między 
Niemcami centralistami tj. między tak zwa- 
nymi młodemi Niemcami a wiernokonstytu 
cyjnymi rządowymi. Porozumieli się i pogo- 
dzili między sobą. Rozdwajanie się i godze- 
nie się między skrajną lewicą a lewicą po- 
wtarza się bardzo często. Rozdwajają się z 
powodu spraw wewnętrznych, wolnościowych, 
a godzą się, gdy przyjdzie jaka sprawa iu- 
nonarodowa, jak czeska, polska. Wtedy skraj- 
na lewica cofa swoje zapędy, aby połączone- 
mi siłami walczyć dla zachowania hegemo- 
nii niemieckiej w Austrji. Kto więc liczy na 
to rozdwajanie się niemieckich centralistów, 
ten buduje na lodzie swe piauv. 

Korespondent wiedeński Kraju zaprze 
cza, ażeby owe dwa warunki stawiał hr. Wo- 
dzicki, gdy mu ofiarowano posadę ministra 
dla Galicji, ale również jak Gazeta Narodo: 
wa nie widzi sprzeczności w tych dwu wa- 
runkach, gdyż odpowiedzialność ministra dla 
Galicji jedynie za sprawy Galicji dotyczące, 
jest właśnie niezbędnym wynikiem odrębno- 
ści, jakiej Galicja w rezolucji się domaga. 

Czas zarzuca Pester Lloydowi, że po- 
dając owe dwa warunki i wykazując ich spre- 
czności, popełnił jedynie plagiat i fałszer- 
stwo na artykule Czasu, i podał od siebie 
jako otrzymaną z góry informację. 

Z naszej strony dodamy, iż delegacja na 
swej konferencji uchwaliła jedyny warunek, 
pod którym delegacja weźmie udział w Ra- 
dzie państwa , tj. jeźli ministerstwo zo- 
bowiąże się wnieść projekt ugody galicyjskiej 
do Rady państwa, i jak się dowiadujemy, je- 
dynie o nieprzyjęcie tego warunku przez mi- 
misterstwo, a obstawanie przy programie 
rządowym w sprawie galicyjskiej, rozbiły się 

skowania. 

Pan Wodzicki, gdy mu ministrowie pro- 
gram swój przedłożyli, a z nimi porozumieć 
się nie mógł, wziął sobie rzecz do namysłu 
i do narady z przyjaciółmi politycznymi, iw 


24 godzinach przyrzekł dać odpowiedź. Pier- 
wej jednak ministrowie wymogli na nim przy- 


rzeczenie, Że tak on jak i przyjaciele jego 
polityczni zachowają w tajemnicy treść pro- 
gramu rządowego. Pan Wodzicki przedłożył 
ten program podobno pp. Grocholskiema, Zy- 
blikiewiczowi i ks. Sapieże, i wszyscy wraz 
z nim jednogłośnie się zgodzili, że przy ta- 
kim progremie rządowym co do Galicji ża- 
den Polak posady ministra przyjąć nie mo- 
że. Słowem jednak związano się co do treści 
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tego programu. Lecz gdy tak umiarkowani 
i miarkujący jeszcze drugich mężowie uwa- 
żają ten program dla Galicji już nietyl- 
ko za niedostateczny, ale nawet za sprze- 
czny z iuteresami kraju naszego, więc łatwo 
wywnioskować, że ten program co do Galicji 
jest bardzo fatalny. 

A jednak hr. Andrassy zgodził się na 
teu program, i teraz każe swym dziennikom 
we Węgrzech grozić Polakom rozwiązaniem 
sejmu, radzi im przyjąć ten program, walczyć 
każe Węgrom przeciw postępowaniu Polaków, 
chociaż zupełnie inne było jego zachowanie 
się, gdy obejmował ministerstwo spraw za- 
granicznych. Zkąd to pochodzi? Oto prze- 
ląkł się podsuwania mu zamiarów wojennych 
przeciw Moskwie, życzy sobie z Moskwą w 
najlepszych zostawać stosunkach. Pokazuje 
się, iż taktyka centralistycznych dzienuików 
podsuwających Andrassemu zamiary wojenne, 
usiłujących kompromitować go sprawą gali- 
cyjską, ażeby go odwieść od niej, była bar- 
dzo skuteczna. Skłoniła go bowiem do zgo- 
dzenia się na program rządowy nowego mi- 
nisterstwa co do Galicji. W podziękowanie 
za tę zmianę w usposobieniu wyprawił poza- 
wczoraj poseł moskiewski w Wiedniu, Nowi- 
kow, bankiet dyplomatyczny na cześć hr. 
Andrassego. W ogóle powiedzieć możemy, że 
minister spraw zagranicznych Węgier, ażeby 
na dobrej stopie żyć z Moskwą, unikać bę- 
dzie wszelkiego podejrzenia nawet, że. popie- 
ra autonomię galicyjską i w ogóle Polaków. 

Nowa Presse pisze: „Aż do zebrania 
się Rady państwa rząd nic uwagi godnego 
nie zrobi. Z Polakami nie toczą się żadne 
rokowania. Program rządu odsłoni głębiej 
dopiero mowa tronowa, którą Rada państwa 
zaraz po Świętach będzie zagajona. Podczas 
gdy krzykacze federalistyczni wołają, że Ra- 
da państwa nie przyjdzie do skutku, my spo- 
strzegamy z zadowoleniem, że ruch wybor- 
czy odbywa się po myśli wierno-centralisty - 
cznej, tudzież że i frakcja młodo-niemiecka 
nawróciła się i nie zakłóci pokoju w łonie 
wierno - centralistycznego stronnictwa. Mini- 
sterjum zadecydowało co do rezolucji, dopie- 
ro wtedy, gdy ją polscy posłowie w Radzie 
państwa wniosą do traktowania, odpowie- 
dzieć offertami ze swej strony, i żadne 
agitacje postanowienia tego podobno w ni- 
czem nie zmienią. Tę wszelako pertrakta- 
cję i reformę wyborczą poprzedzi wniosek o 
uzupełnieniu ustawy o wyborach przymuso- 
wych (tensam, jaki wczoraj daliśmy we- 
dług Starej Pressy; p. r. N.), aby u- 
daremnuić skutki SA biErczych secesyj i Radę 
państwa na czas obrad nad reformą wybor- 
czą zabezpieczyć od dyssydentów. Ministerjum 
zresztą myśli tylko o krótkiej sesji, któraby 
budżet załatwiła; o ile jednak my przewi- 
dujemy, Kada państwa uchwali wprawdzie 
gabipetowi Auersperga budżet bez trudności, 
ale na każdy sposób ję pokrycie nie- 
doboru (jak w r. b.; p. r. G. N.) Dzisiaj 
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Paszkiewicz, w nagrodę za zdobycie 
Warszawy i pokonanie polskiej rewolucji, 
dostał tytuł księcia i był dożywotnim na- 
miestnikiem w Królestwie. Z tą samą bez- 
względną energią, której zawdzięczał w zna 
cznej części swe tryumfy wojeune , dzierzył 
władzę nad nieszczęliwem Królestweta przez 
lat przeszło dwadzieścia. Na tem stanowisku 
spełniał powierzone mu obowiązki ku zupeł 
nemu zadowoleniu cara. Wyśledzał spiski, 
tępił emisarjusów, zgniótł partyzantkę 1833 
r., stłumił w zarodzie powstanie 1846, pod: 
czaś burzy 1848 utrzymał Żelazną ręką spo- 
kój zupełny. 

Podobnie Krieg w Galicji był przez dłu 
gie lata szefem rządu i równie euergicznie 
prześladował polskich rewolucjonistów. Na- 
miestnik Królestwa i gubernator Galicji mieli 
zatem wspólne zadanie: zwalczać knowania 
rewolucyjnego stronnictwa. Udzielali sobie 
często potrzebnych wskazówek, mianowicie 
porozumiewali się przed wybuchem powsta- 
nia 1846 r. Obydwaj znienawidzeni przez Po 
laków, a zaszczyceni wielkiem zaufaniem swych 
rządów, mieli zapewne dla siebie wzajemną 
sympatję, jako stróże dwóch wielkich wię- 
zień buntowniczego narodu. 

W sprawie wydawania emigrantów ma- 
my ciekawą korespondencję dotyczącą zbiega 
z wojsk moskiewskich, który służył w sze- 
regach austrjakich a następnie został wyda- 
ny. Przytaczamy najpierw list Paszkiewicza _ 
do Kriega : 

„Warszawa 14. lutego (2. marca) 1836. 

„Panie baronie! 

„Chorąży pułku szaserów kremenczu- 
ckich, Stanisław Gerasimów, został wydany 
na własne żądanie z Austrji do Polski i ze- 
znał w śledztwie, że w roku 1831 byl wzię- 
ty w niewolę przez powstańców i zmuszony 
Przejść do Galicji. 

„Mówi on, że będąc uważanym za po* 
wstańca a nie chcąc być odesłanym do Fran- 
cji, był zmuszony zaciągnąć się do 3g0 pał- 
kn ułanów austrjackich i dopiero później u- 
Zyskał, że go oddano do Polski. Utrzymuje 
także, że kilku moskiewskich żołnierzy znaj- 
duje się w tymże pułku. 


„Przesełając waszej Ekscelencji tłuma- 
czenie protokołu śledczego, mam zaszczyt u- 
praszać o pośrednictwo u władz właściwych, 
aby wyświacić zeznania tego człowieka, abym 
mógł osądzić czyli ou nie jest tylko zbie- 
giem, lub ocenić martość łagodzących oko- 
liczn ści, jakie przytacza względem swej nie- 
obecności w kraju. 

„Przyjmij, panie baronie, zapewnienie 
mego wysokiego poważania. 

„Jan książe Warszawski, hrabia Paszkie- 
wicz Erywański.* 
Wspomniane zeznanie tak opiewa : 

„Dnia 8. stycznia 1836 w obecności:ko- 
misji "gądu wojennego w Zamościu — chorą- 
ży kremeuczuckiego pułku strzelców, Stani- 
sław Herasymowicz, (nie Gerasimów, jak go 
nazwał Paszkiewicz) zeznał co następuje : 

„Nazywam się właściwie Stanisław He- 
rasymowicz, syn Grzegorza, religii katolickiej, 
mam lat 25. Wstąpiłem do pułku w sier puin 
1828 r., jestem szlachcicem Z gubernii wi- 
tebskiej. Przysięgi nie składałem, bo jej nie 
żądano. Rodzice moi mają wieś w Witeb- 
skiem. 

„Awansowałem na podchorążego, 
pamiętam kiedy; karany nigdy nie byłem. 

„W roku 1831 w lecie, duia i miesiąca 
nie pamiętam, pułk nasz szedł lewym brze- 
giem Wisły z miastecka Lipska do Janowa. 
„W lesie pozostawszy za pułkiem zosta- 
łem, ujęty przez kilkunastu powstańców. Gdy 
kórpus Rożyckiego cofał się, odstawiono mnie 
wraz z inuymi jeńcami do Krakowa, gdzie 
powstańcy ubrali mnie w polski mundar i 
pod strażą odstawili do Galicji. Chociaż mó- 
wiłem rotmistrzowi 3go pułku austijackich 
ułanów, Domosłowskiemu , że jestem wzię- 
tym w niewolę żołnierzem moskiewskim, od- 
powiedział mi tenże, iż ma rozkaz wszystkich 
Połaków odsyłać do Francji, a przyjąć do 
swego pułku tych, którzy W szeregach au- 
strjsekich służyć zechcą. Aby nie być ode- 
słanym do Francji i tam na zawsze nie po- 
zostać, zdecydowałem się wstąpić do 3g0 
pułku” ułanów. Wykonałem przysięgę, lecz 
przed jej wykonaniem zameldowałem się put- 
kowuikowi hr. Ledachowskiemu, który mi 

powiedział, że będę odesłany, gdy przyjdzie 
skit ol władzy. Służyłem więc w rzeczo- 
nym pułku w pierwszym szwadronie przez 
rok. Daremnie prosiłem rotmistrza, aby mnie 
odesłano. Nareszcie przybyliśmy do Wielkiego 
Waradynu, w Węgrzech, gdzie jest główna 
kwatera pułku. Tam znów żądałem od puł- 
kownika hr. Leduchowskiego, aby mnie ode- 


nie 


zresztą chodzi głównie 0 to, aby jeszcze 
przed zebraniem się Rady palństwa skoń- 
czyć z prowizorjum p. Holzgethana (tymcza- 
sowego ministra finansów), mimo Że ustawio- 
ny przez niego budżet będzie wniesiouy i 
już się drukuje.* 

Nim jednak usłyszymy za 21 dui mowę 
tronową, do której z programem rządu od- 
syła Nowa Presse, już go w formie jawnie 
półurzędowej ogłosiła Montagsrevue, jak to 
wiemy z telegramu. Artykuł ten, mamy już 
przed sobą, i widzimy z tego, że telegram 
aui w dziesiątej części nie podał jego esen- 
cji. Już ów pomysł, jakim w interesie par- 
lamentarnym chcą we Wiedniu pod formą 
konstytucyjną wy wrócić najwalniejszą kon- 
stytucjonalizmu i parlamentaryzmu podstawę, 
jakeśmy to wczoraj w „Ostatnich Wiad.* wy* 
kazali, musi i rozśmieszyć i oburzyć — ałe 
ten program, który Montagsrevue pod nap. 
„Zadania ministerjum* podaje, przechodzi 
wszelkie szalbierstwa Napoleona III. i nie 
mniejsze szalbierstwa dotychczasowe centra- 
listów. Posłuchajmy tego artykułu : 

„Pierwsze biirgerministerjam Herbst- 
Giskra było słabe, chwiejne, bo powodowało 
się myślą idealną: pojednanie przez 
wolność, bo powtóre, korona ciągle sobie 
zachowywała możliwość wejścia na manowce 
federalne. Te stosunki się zmieniły. To się 
zmieniło — ministerjum Auersperga ma gle- 
bę przysposobioną, i byle samo się nie: za- 
raziło słabostką, to będzie mogło przeprowa: 
dzić różne rzeczy, nieuarażając siebie na po- 
dejrzenia ani stronnictwa wierno - centralisty- 
cznego na rozdwojenia. 

„Bezwzględne wybory, bezpośrednie do 
Rady państwa (ze zniesieniem kuryj) nie są 
jeszcze na czasie, ani przeobrażenie Izby pa- 
nów w Izbę krajów (myśl frakcji Rechbau- 
era; p. r. G. N.) Dzisiaj reforma wybor- 
cza nie jest kwestją liberalizmu, radykali- 
zmu lub konserwatyzmu, ale kwestją czysto 
prawno-polityczną. To jest, o to chodzi, 
aby Radę państwa wyzwolić od wpływu 
sejmów. Dlatego dzisiaj jeszcze należy 
zatrzymać przy wyborach bezpośrednich ku- 
cję dworską. Tym sposobem ocalimy byt 
Rady państwa a z nią i konstytucję — po- 
tem będzie można uchwalić wybory bez- 
względne. j 

„Ale nie koniec na tem. Dzisiaj jeszcze 
zależy Rada państwa od sejmów, i federali- 
ści zechcą z tego skorzystać.  Przedewszyst- 
kiem chodzi tu o Tyrol, którego sejm wy- 
biera do ugodowej Rady panstwa, a nie w 
ogóle do Rady państwa, w ten sposób, że 
liberalne żywioły miast i szlachty są tam ubez- 
władnione. Trzeba tedy unieważoić takie 
mandaty warunkowe, a umożliwić obesłanie 
przez tyrolskie ży wioły liberalne. 

„Nakoniec trzeba zrobić 
Czecha ch, a to w ten sposób, Że „dzielny, 
zdeterminowany i wierny ustawom namiest- 
nik ster uchwyci silną dłonią i nie pozwoli o- 


porządek w 


słano do ojczyzny. Darai, led atsana iS | arowskikgo wikażówck: Man NY Urzyjęta PUkAMadnow wilka ara aresztowano mnie 
i zostałem w więzieniu w Waradynie przez 
dwa lata i 8 miesię:y, aż rzecz rozstrzygnię- 
to i mnie do Zamościa odstawiono.* 
Na zapytanie, czy brał udział w powsta- 
niu, i czy ie zna jeszcze jakiego dezertera 
= odpowiada : 
„W powstaniu żadnego udziału niemia- 
łem, "lecz znam kilku dezerterów z wojsk 
moskiewskich, którzy służą w tym ssmym 
3cim pułku ułanów, mianowicie Jan Krzyża- 
nowski, Jan Malinowski, Antoni Kartiuszka, 
Jan Mrozowicz, żołnierz aleksopolskiego puł- 
ku strzelców, i Jan Kwaśnikowski, żołnierz 
gwardji przybocznej. 
„Wszyscy pięciu. pozostali w 3cim puł- 
ku ułanów i wcale nie chcieli powrócić.* 
Z bałamutnych zeznań Herasymowicza 
tyle okazuje się niewątpliwem, że do wojska 
austrjackiego przyjmowano w r. 1831 zbie- 
gów z wojsk moskiewskich. Być może, że 
było to nadużyciem, popełnionem przez ofi- 
cerów Polaków, którzy chcieli tym sposobem 
cealić nieszczęśliwych zbiegów, zagrożonych 
srogą karą, Nieunikuął tej kary pewnie i 
Herasymowicz swojem naiwnem tłumaczeniem, 
a niewiadomo, Co spowodowało jego odsta- 
wienie do Zamościa, które nastąpiło wskutek 
wezwania księcia Paszkiewicza z dnia 25. 
lipca 1835 l. 5461. Trudno bowiem uwierzyć, 
aby Herasymowicz chciał wrócić dobrowolnie 
w nadziei, że sąd wojenny moskiewski przyj- 
mie jego tłumaczenie za prawdziwe. Lecz je- 
żeli oficerowie Polacy, służący w wojsku au- 
strjackiem, przyjmowali chętnie takich zbie- 
gów, to rząd przestrzegając konwencji wyda- 
wał ich, a wskutek przytoczonego listu Pasz- 
kiewicza natychmiast gubernium galicyjskie 
wezwało  jeneraluą komendę wojskową 0 
sprawdzenie, czyli wymienieni pięciu dezerte- 
rzy rzeczywiście służą w ułanach austrja- 
ckich. 
IL 


Pomiędzy listami Paszkiewicza znajdu- 
jemy jeden, zawierający ciekawe szczegóły 
to się tyczy rodziny Znanych Berkowiczów, 
żydów, którzy służyli w szeregach polskich. 
Rząd austrjacki ująwszy niejakiego Karola 
Jurowskiego, podejrzywał, że on jest Berko- 
wiczem, już ochrzczonym; — carski namie; 
stnik Królestwa lepiej w tym względzie po- 
informowany, rzecz przedstawia we właści- 
wem świetle : 

„Warszawa d. 14. lutego (2. marca) 1836. 

„Panie baronie! 


„W "dalszym ciągu dotyczących Karola 


pozycji występować na ulicę, a PRG agita- | 


cje przekraczały miarę, to ministerjum nie 
popadnie w tę słabość, która o zgnbę przy- 
prawita biicger-ministerjum. Chcąc zresztą 
stłumić pożar, trzeba oguisko zgasić, A tem 
ogniskiem sĄ reprezentacje powiuto- | 
we, a mianowicie ich sekretarze." 


A zatem: 


1) precz z prawami. krajów; 

2) precz z autonomią powiatową ; 

3) na to miejsce absolutyzm parlamen- 
tarny, i 

4) samowładztwo biurozracji — a prze- 
dewszystkiem 

5) precz z wolnością ! 

Gdyby tylko były siły po temu — a tu 
dość przeczytać relację p. Sakha, aby wie- 
dzieć, na jakie siły program ten liczyć 
może, 


I gdyby była pewną jedność w obozie abso- 
lutyzma centralistycznego. Powiada Montags- 
revye, że program ten nie poda powodu do 
rozdwojenia w łonie centralistów. A wszakże 
chyba się centralistyczna frakcja postępowa 
wyrzecze wyborów bezwzględnych , 
Rechbauera myśli zwinięcia oc panów, a 
frakcja centralistyczno - szlachec a poświęci 
swe interesa, które według jej przeświadcze- 
nia najszczerszego są oraz interesami pań- 
stwa i korony, dla tego programu. A prze- 
cież te trzy frakcje, to daleko więcej niż po- 
łowa obozu centralistycznego. Powiada Nowa 
Presse, że się frakcja młodo - niemiecka na- 
wróciła i nie zakłóci pokoju w obozie cen- 
tralistycznym. Prawda, że jak i Stara Presse 
stwierdza, cofnęli obecnie Kopp i Granitsch 
swoje kandydatury w Reichenbergu „uznając 
skrupuły centralnego komitetu wyborczego“ 
(Herbstowskiego); prawda, że d. 3. Kopp nię 
stanął w Reichenbergu, że owszem wystąpiło 


tam czterech iniych kandydatów (między ty- 


mi i dawny poseł dr. Gross), i zgromadzenie 
wyborców przyjęło ich kandydaturę, Ale nie 
słyszymy, aby się zachodnio-północno-czeski 
komitet wyborczy (centralistyczny), który 
podniósł owe kańdydatury młodo-niemieckie, 
rozwiązał ; i- sama Stara Presse powiada, 
że odstąpieniem Koppa i Granitscha „drażli- 
wa ta sprawa zostąła odroczoną, ale nie u- 
suniętą,* 

„Wszystko dzisiaj sprzyja centralistomi* 
— wołają wszystkie ich organa. Jeżeli tak 


frakcja ` 


jest, jeżeli Rada pd przyjdzie do skat-- 
kn, i jeżeli i tam tak będzie, to czyż frakeje 


radykalne i pośrednie zechcą sobie same zwią- 
zać ręce i języki? — a jeżeli zechcą ich re- 
prezentanci w Izbie posłów, to czy zechcą 
dziennniki ? Czy zechcą porzncić swe hasło: 
„przez wolność do pojeduania*, aby zaprze- 
paścić i pojednanie i wolność? Dla zwy- 
cięzkiego Bismarka , który despotyzmem i 
militaryzmem doprowadził Niemcy do jedno- 
Sci, choć tylko mechanicznej, i na szczyt po- 
tęgi, Imogli liberary Rzeszy poświęcić wolność 


Jurowskiego wskazówek, które miałem za- 
szczyt przesłać Waszej Ekscelencji, pospie- 
szam udzielić Mu wiadomości później zes 
brane. 

„Skoustatowano, że dwaj izraelici służyli 
w wojsku polskiem pod nazwiskiem Berko- 
wicz. Jeden z nich, Józef Berko, został 
mianowany w dniu 20. maja 1807 podpuł- 
kownikiem 5. pułku konnicy księztwa War- 
szawskiego, i zginął pod Kockiem w roku 
1809. Zostawił syna Józefa Berkowicza, któ- 
ry podobnież służył w armii polskiej jako 
podoficer w pułku krakusów, organizowanym 
we Francji w r. 1814. Powróciwszy nastę- 
pnie do Królestwa, otrzymał posadę leśni- 
czego w lasach rządowych w powiecie Prza- 
suyskim, w województwie Płockiem. 

„Podczas rewolucji zorganizował za po- 
mocą środków ofiarGwanych przez 
żydów warszawskich, pułk konnicy, 
nazwany 1szym pułkiem Mazurów, 
w którym był mianowany rotmistrzem, i z 
którego w randze majora przeszedł do kor- 
pusu, wysłanego do Litwy. Przebył całą 
kampanię przeciw wojskom moskiewskim, i 
z Ramorinem wszedł do Galicji. Zlaje się, 
że później wyjechał do Francji. 

„Nie można było sprawdzić, żeby Ber- 
kowicz miał przyjąć chrzest i nazwisko Ka- 
rola Jurowskiego, bo oprócz dwóch wymie- 
nionych, ojca i syna, żaden Berkowicz w woj- 
sku polskiem nie służył. 

„Twierdzenie, jakoby Berkowicz posia- 
dał w Warszawie trzy domy, jest bez wszel- 
kiej podstawy, bo pewnem jest, że byli bar- 
dzo biedni, i uajmowali pomieszkanie. 

„Przyjmij panie baronie zapewnienie 
mego wysokiego poważania. 
Książę Warszawski, 

br. Paszkiewicz Erywański.* 


Z listu tego okazuje się, że Berkowicz 
miał znacznie większy udział w powstaniu 
1831 r., niż dotąd mniemano. * Nietylko na 
„głos ojczyzny porzucił posadę, która była 
dlań jedynym Ś$rodkie'a utrzymania, a będąc 
już człowiekiem starszym, skoro 17 lat przed 
rewolucją służył już w wojsku, pomimo to 
natychmiast wstąpił do szeregów, ale zajął 
się gorliwie organizacją pułku konnicy z fun- 
duszów, jakie współwyznawcy jego złożyli 
na ołtarzu sprawy publicznej. Zydzi warszaw- 
8cy, jak podczas Kościuszkowskiego powsta- 
nia nie szczędzili złota i krwi, składając ob- 
fite ofiary i walcząc na okopach Warszawy 
i Pragi, tak i w r. 1831 okazali się godny - 
mi obywatelami ziemi, która ich gościauie 
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Manuskryptn drabne nie zwracaja aig, 
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lecz by- 


— ale dla kogo i dia jakiej idei peświęcić 
| ja mają niemieccy liberały Przedlitawii ? 


Dodamy rzecz jedną jeszcze. Nie bez 
powodu Montagsrevue obok owego artykułu 
podała, a Biuro korespondencyjne w tele- 
gramie powtórzyło wiadomość, że dr. Hasner 
ma stanąć na czeie wielkiego nowego insty- 
tutu -— finansowego. Z brudnej ery biirger- 
ministrawskiej, z której Giskra wyszedł z 
50.000 złr. rocznego dochodu, a honorem 
politycznym do ostatniego szwu zaszarganym, 
wyszedł Hasner z niczem — prócz ministe 
rjainej emerytury rocznych 4000 złr. Tera 
bankiery, cała podła a wzbogacona przez 
birgerministerjum szajka finansowa we Wie- 
dniu, którym najwięcej zależy na drugiem 
wydaniu birgerministerstwa, chcą okazać, 
jak umieją wynagradzać indywidua, które im 
służyć chcą i mogą. To doniesienie jest do- 
datkiem do programu ministerjalnego, do- 
datkiem ze strony oszustów, finansowych. 


Piękna spółka ! Czyżby. w Samej rzeczy 
klejnot szlachecki Auerspergów «chciał się ko- 


jarzyć z tą nędzotą? Czyżby korona pozwo- . 


lić na to mogła? Wątpimy. A jeśli nie, to 
szajka centralistyczna, której główną podporą 
(z pewnemi wyjątkami prawemi) jest ta nę- 
dzota, odmówi gabinetowi swego poparcia, i 
gabinet ten runie wkrótce. Runie trochę pó- 
Źniej, jeśli się z tą nędzotą skojarzy — a 
prędzej czy później runie sam przez się. 
O to tylko chodzi — czy z honorem runie. 


Na razie tak byt gabinetu jak i los na- 
szej rezolucji, zależy od rezultatu wyborów. 
Horoskop, jakiśmy im niedawno postawili, 
dotychczas w niczem się jeszcze nie zmienił. 
Nasza uwaga przedewszystkiem zwrócona na 
wybory na Bukowinie, a to nię z powodów 
ogólnych. Mniejszaby © to, czy zastęp cen- 
tralistów pomioży. się 0 jednego lub nawet 
o wszystkich pięsiu delegatów, jakich sejm 
bukowiński wygyła do Izby posłów, chociaż 
nawet jeden głos może stanowić o Życiu lub 
Śmierci tej Izby (pod wzgfęgem kompletu), 
a z nią i*eałej Rady państwa choć. jeden 

nawet głos może ciężko zaważyć przy głoso- 
ywapiu nad uchwałami. Ale o to ham «chodzi. 


«Że w Życiu konstytucyjnem i parlamentarnem ' 


Bukowiny ważną rolę odgrywają Polacy, tak 
w Czerniowcach i innych miastach, jak w 
kurji dworskiej. Niestety, na Bukowinie par- 
tja rumuńska okazała się i dotąd okazuje 


A 


„daleko więcej wrogą dla Polaków jak Niem- , 


gy tamtejsi. Tym sposobem stało się, że całe 
życie, nawet i społzczne Polaków, splątało 
się Ściśle z życiem Niemców, i że np. w 
Czerniowcach partja polska "głosuje z nie- 
miecką; to samo w sejmie, choć nie bez- 
względnie. Czyż nie znajdzie się żaden wcale 
sposób pojednania Polaków z Rumubami? 
Czyż stosunki na Bukowinie tak są fatalne, 
że Polacy nietylko pod względem osobistym 
i lokalnym, ale muszą i pod względem ogól- 


no-austrjackim iść ręka w rękę z nory los AAEE eela Maray, ee pół me pousajackim sióswęka rele zpartją ten ten - 


przyjęła. Pułk Maznrów, szybko zorganizo- 
wany przez Berkowicza, walczył od pier- 
wszych chwil wojny. Berkowicz później po- 
szedł na Litwę, i z korpusem Dembińskiego 
brał udział w sławnym odwrocie ze Zmudzi 
przez Polesie do Warszawy. 


Amnestję udzielał Paszkiewicz, jak sam 
powiada w liście z d. 19. lutego 1836, tylko 
takim, którzy nie byli ani członkami klubu 
patrjotycznego, ani też nie należeli do spraw- 
cow rewolucji, a zatem mieli udział tylko 
podrzędny. — Wracający obowiązanym był 
przedstawić się gubernatorowi wojennemu, i 
złożyć ponowną przysięgę wierności. 

Oprócz zbiegów, którzy z szeregów mo- 
skiewskich przeszli w r. 1831 do powstania, 
i następnie schronili się w Galicji, ścigał 
rząd austrjacki na Żądanie Paszkiewicza 
także dezerterów innej kategorji, mianowicie 
popisowych, uchodzących przed poborem. 


Ludność wiejska, zamieszkała po obu 
brzegach Wisły, tudzież nad suchą granicą, 
nie przestała uważać się za braci. Chłopi 
galicyjscy chętnie dopomagali chłopom ucie- 
kającym z Królestwa, a nawzajem nie jeden 
Galicjanin znalazł przytułek w pogranicznej 
wiosce Kongresówki. Stosunek ten wzajemnej 
Poi trwal e w r. 1863, na tej pod- 
stawie się urządziła stała komunikaci 
Ca a Królestwem, uikacja między 

Szczególną łatwość nastręczała sucha 
granica między Lubelskiem a przyległemi 
obwodami galicyjskiemi. Władze austrjackie 
nie rozwinęły dostatecznej czujności, tak, że 
Moskale musieli wysełać do Galicji swoich 
szpiegów. Austrjacy bynajmniej nie gniewali 
SIĘ o to, skoro Paszkiewicz z tem się nie 
tai w następującym liście do Kriega: 

„Warszawa d. 19. lutego 1836. 
„Panie baronie ! 

„Naczelnik wojenuy województwa lubel- 
skiego zawiadomił mnie, że wielu mieszkań- 
ców królestwa Polskiego, uciekając przed 
służbą wojskową, wchodzi do Galicji. Wieś 
Ratków, przecięta linią graniczną, daje im 
wielkie ułatwienie. Kilka znanych osób, które 
udały się do Galicji, przekonały się, że kil- 
ku dezerterów ukrywa się w wioskach odle- 
głych jednę, dwie, lub najwięcej trzy mile 
od granicy Królestwa. 

„Nakazałem rozciągnąć większą baczność 
nad "ludźmi przechodzącymi granicę. Lecz 
pańska pomoc łaskawa jest mi pomimo tego 
potrzebną, mam więc saszezyt upraszać Wa- 


Ee. „iralistyczną? Pragnęlibyśmy na to otrzymać 


powiedź! 
_.% Sądząc z lamentów czerniowieckiego ko- 
pondenta Nowej Pressy, wróżby co do 
yborów na Bukowinie są nie bardzo po- 
myślne dla centralistów; anticentraliści mo- 
gą tam zwyciężyć; mogą centraliści absencją 
przy sprawie obayłania Rady państwa rozbić 
komplet, tak, że sejm bukowiński nie będzie 
mógł dopełnić tych wyhorów — i zostaną 
zaprowadzone wybory bezpośrednie. Mogą 
zresztą Rumuni sami zwyciężyć. A tak czy 
owak, czy centraliści przy pomocy naszych 
ziomków, czy Rumuni mimo naszych ziomków 
wygrają — będzie położenie Polaków na Bu- 
kowinie fatalne, bo stojąc po stronie cen- 
tralizmu, nie będą się nawet mogli zasłonić 
honorem, że w służbie dobrej sprawy pole- 
gli. Owszem, wyjdą z tą okropną Świadomo- 
ścią, Że działając na Bukowinie w interesie 
swoim partykularnym, przeciw interesowi na- 

rodowemu działali. 

Do jakiej ohydy doprowadza koszerno- 
teutoński liberalizm na Szlązku, widzimy z 
nowego doniesienia Gwiasdki Cieszyńskiej. 
My mając swoją niezawisłą — choć po czę- 
ści — Radę szkolną krajową, nie jesteśmy 
na to narażeni. Ale biedni nasi bracia na 
Szlązku! Oto czytamy w Gw. Ciesz.: 

„Jak naszemu panu dyrektorowi na ser- 
cu leży religijno-moralne wychowane dziatek 
szkolnych, już kilk: dał jaskrawych tego do- 
wodów, tak n. p. w Krzyżowe dni i na po- 
czątku tego roku szkolnego. Tym razem wy- 
pada nam nowy dedać dowód. Przeszłej nie- 
dzieli (19. listopada) przy mszy Św. przyszło 
do głowy nowemu nauczycielowi — który 
bezprawnie pobiera 300 złr., pomieszkanie i 
3 sążni drzewa zamiast 250 złr. — po pod- 
niesieniu rozkazać dziatkom klęczącym, aby 
stanęły, chociaż od niepamiętnych czasów 
jest tu obyczajem, że dziatki szkolne pod- 
czas mszy Św. od Sanctus aż do Komunii 
klęczą. Gdy jednak dziatki na znak dany 
przez ks. dziekana znowu uklękły, oto cóż 
uczynił nowy podnauczyciej? Rozgniewany, 
że dziatki więcej słuchały duszpasterza niż 
jego, wyszedł z kościoła ze śmiechem na po- 
gorszenie dziatek i ludu zgromadzonego. P. 
dyrektor zamiast ten wybryk despotyzmu 
szkolnego przyganić młodemu podnauczycie- 
lowi, który ledwie opuścił nauczycielskie se- 
minarjum w Bielsku, cóż uczynił? Zakazał 
wszystkim nauczycielom sobie podwładaym, 
aby w niedziele i święta z dziatkami nie u- 
częszczali do kościoła, co się też w tę nie- 
dzielę (dnia 26. listopada) stałe; przybyły 
bowiem dziatki jak zwykle na mszę Św., lecz 
z panów nauczycieli ani jednego nie było wi- 
dać. Albo czyż śnać wyszedł teu zakaz od 
miejscowej Rady szkolnej? Dziwnoby to było, 
gdyż ta sprawa nie należy do działalności 
miejscowej Rady szkolnej. Cóż powiedzą na 
to wyższe urzędy, widząc jak nam katolikom 
zadaje się cios boleśny, i jakież kroki uczy- 
nią, aby takiemu, nam głęboko ubliżającemu 
postępowaniu zestrony dyrektora zapobiedz ? 
Pan dyrektor może się tem chlubić, że ma 
zwolenuika w podnauczycielu, który zakazał 
szkolnym dziatkom prastarego pozdrowienia 
katolickiego: „Niechaj będzie pochwalony Je- 
zus Chrystus,“ obiecując im, że jak go na 
ulicy niem pozdrowią, da im „w pysk*, któ- 
ry wykładając historję, wpaja dziatkom na- 
wet antireligijne zasady. Czegoż od naszych 
dziatek spodziewać się możemy? Albo czy 
takowem postępowaniem osięgnie się cel wy- 
tknięty w $. 1. ustaw szkolnych: religijno- 
morale wychowanie młodzieży szkolnej?“ 

W sobotę d. 25. listopada odbyło się 
roczne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 
cieszyńskiego w Czytelni ludowej. Sprawo- 
zdania z czynności Towarzystwa podnosiły 
przedewszystkiem, jako polityczne i przeciw- 
narodowe wpływy przeszkadzały rozwojowi 
Towarzystwa, a Towarzystwo oglądało się 


szą Ekscelencję, stosownie do postanowień 
karteli, o zarządzenie wydania chłopów, 
których wykaz imienny załączam. — Będę 
wielce obowiązanym, panie baronie, jeżeli 
zwrócisz uwagę władz miejscowych na mie- 
szkańców, którzy dają schronienie zbiegom. 
„Przyjmij panie baronie itd. 
Książę Warszawski, 
hr. Passkiewicz Erywański.* 


W liście z 7. marca 1836, wymienia 
Paszkiewicz kilka miejsc w Zółkiewskim cyr- 
kule, gdzie się znajdują dezerterzy, mianowi- 
cie zwraca uwagę na Szwejkowskiez0, dzie- 
rzawcą Prusinowa, który wedle doniesień 
moskiewskiej policji, miał ukrywać kilku 
zbiegów. A 

Stosunek więc serdecznej sąsiedzkiej przy- 
jaźni między Austrją a Moskwą był tak ści- 
sły. že baron Krieg uważał za rzecz całkiem 
naturalną, jeżeli policja Paszkiewicza zakres 
swego działania rozszerzała na cyrkuł Zół- 
kiewski i inue. Wkrótce potrzeba wyślelze- 
nia spsków, ogarniających cały obszar ziem 
polskich, stała się powodem jeszcze większe- 
go zbliżenia. 

IIL 


Emigracja polska z r. 1831 najwięcej 
kłopotu sprawiła rządowi austrjackiemu. Ź 
jej przybyciem do Galicji zaczyna się spo- 
kojne usposobienie mieszkańców zamieniać w 
opozycyjne. Austrja zawsze tak zachowywała 
się względem Polski, że chociaż była w naj- 
Ścislejszym sojuszu 7 dwoma innemi mocar- 
stwami rozbiorowemi, starała się przecież ile 
możuości nie drażnić Polaków. Austrja zagar- 
nęła dwukrotnie znaczne Obszary ziem rze- 
czypospolitej, lecz przystąpiła do rozbiorn 
wtely dopiero, gdy Polska była już pokona- 
ną przez wojska moskiewskie i pruskie. Wo- 
bec każiego powstauia . Austrja początkowo 
zachowy wała się neutralnie, co dawało powód 
do domysłów, że w razie pomyślnego zwrotu 
wypadków może byłaby nawet nam przyja” 
źną. Dzięki tej dwuznacznej postawie rządu, 
poiszy poddani Austrji wcale nie mieli ku 
niej tej nieubłaganej nienawiści, jaką ziom- 
kowie ich pałali przeciw Moskwie i Prusom. 

(C. d. n.) 


na tych przeciwników, by ich pozyskać; lecz 
pocieszającem jest to przekonanie, de które- 
go nareszcie Towarzystwo rolmicze przyszło, 
że o własnych siłach stać powinno i stać 
może, a nie potrzebuje się oglądać na niko- 
go. W tym względzie zaś rozwój Towarzy- 
stwa zależy głównie od czynności Wydziału; 
bo jeżeli Wydział jest czynny, to i powodze- 
nie całego Towarzystwa jest pomyślne. Uchy- 
bieniem Towarzystwa w ciągu dwu lat osta- 
tnich istnienia jego było, że oglądając się 
na innych, obrało prezesami swemi osoby, 
które w ciągu roku usuwały się od kierowa- 
nia sprawami Towarzystwa. Z tegorocznych 
czynności Wydziału najważniejszem jest przy- 
gotowanie statutu dla kasy pożyczkowej, któ- 
rej założenie na zgromadzeniu uchwalono. 
Dalej oznajmiono, że sejm krajowy przezna- 
czył dla Towarzystwa na rok 1872 zapomo- 
gę 500 złr. Potem przedsięwzięto wybór no- 
wego Wydziału, a w końcu miał odczyt p. 
Cholewa, nauczyciel z Mistrzowie. 


Kara śmierci. 


Kara Śmierci w teorji jest stanow- 
czo już potępioną, a wszędzie prawie w 
państwach konstytucyjnych usiłowano z 
różnym skutkiem ową teorję w życie 
wprowadzić. We Francji za cesarstwa re- 
publikanie nią wojowali przeciwko rządom 
Bonapartego, dziś zaś, gdy republiką 
jest Francja, kara śmierci znajduje w 
niej zastosowanie. Możnaby więc Śmiało 
twierdzić, że rząd republikański Thiers'a 
ma na celu zrehabilitowanie cesarstwa. 
Mordy bowiem w maju na ulicach Pary- 
Ża dokonane przez zwycięzców z Wersalu, 
zaćmiewają w zupełności zbrodnie 2. gru- 
dnia, a egzekucja dokonana w zeszłym 
tygodniu może walczyć o pierwszeństwo 
z prześladowaniem, jakie stosował Bona- 
parte względem swych nieprzyjaciół, Mo- 
glibyśmy powiedzieć więcej a mianowicie, 
że Francja dążąc do związku z Moskwą, 
stara się ją naśladować w życiu. Car chcąc 
nawet swą względność Europie wykazać, 
jednego ze złapanych we dwa lata po 
powstaniu dezerterów wojska moskiewskie- 
go, uwolnił od śmierci a zesłał do ko- 
palń sybirskich. — Thiers skarbiący 
zaś sobie łaski cara, jakby dla okazania 
mu, iż fałszem jest to, że Francja nie- 
gdyś stała w  biegunowem z Moskwą 
przeciwieństwie, sterując europejskiej cy- 
wilizacji, w sześć miesięcy po ukończeniu 
walki domowej zezwala na stracenie lu- 
dzi, którzy czyhali na wydarcie mu z 
rąk władzy. 

Jeżeli surowość była wreszcie ko- 
nieczną dla przykładu — jak  utrzy- 
mują obrońcy komisji ułaskawień — to 
można ją było zastosować do tych, co 
oskarzeni byli o zwykłe zbrodnie, ale nie 
okazywać na przestępcach politycznych, 
którzy mogli błądzić, ale mieli czyste za- 
miary, a do takich właśnie należał stra- 
cony Rossel. Śledztwo wykazało jego cha- 
rakter zacny, patrjotyzm czysty — mi- 
łość kraju była podbudką jego czynów, 
widząc on upodlenie się przywódzców swe- 
go narodu, ich uległość dla wrogów oj- 
czyzny, przyłączył się do obozu im prze- 
ciwnego w przekonaniu, iż tem przyczy- 
nia się do ratowania Francji, — łącząc 
Się z komuną zgreszył, ale i w tem je- 
szcze wykazał tylko nadmiar miłości kra- 
ju. Wytłómaczonem więc być by mogło 
stracenie go w danej chwili, ale w pół 
roku, gdy namiętności o chłódły, wykonanie 
wyroku Śmierci nie możo znaleźć uspra- 
wiedliwienia, 

Francja oddawna była zainteresowa- 
ną losem więźnia — naród francuski do- 
magał się dla niego łaski. Przeciwnicy 
nie mogli pozbyć się współczucia, a dziś 
nawet organa rządowe, broniące potrzeby 
egzekucji, nie ukrywają żalu, iż kule 
francuskie odebrały życie człowiekowi, któ- 
ry wielkie mógł w przyszłości Francji 
przez swe zdolności oddać usługi. Naród 
domagał się względności, a kilkunastu 
starców,  zacietrzewionych namiętnością 
stronniczą, udecydowało przeciwnika swych 
opinij, co poważył się takowych bronić 
orężem, zrównać z dezerterem, który prze- 
szedł do wroga kraju, aby dopomódz mu 
w zamiarach, i z lekceważeniem głosu o- 
pinii publicznej poleciło go stracić. Thiers 
zaś widział, Że sprawa ta może mu za- 
szkodzić w popularności, starał się więć 
niby złagodzić los nieszczęśliwych, a W 
istocie odegrał rolę Piłata — rząd Wre- 
szcie wersalski przekonany będąc, „Aż ÓW 
czyn zemsty wygórowanej źle oddziała w 
kraju i w całej Europie, bo tylko nie- 
które dzienniki moskiewskie znajdują nań 
usprawiedliwienie, postarał się © umniej- 
szenie rozgłosu tej sprawy, zabronił wy- 
słania telegramów z Paryża o dokonanej 
egzekucji. 

Jeżeli stracono Rossela, nastręczyć 
więc się musi każdemu zapytanie, jakiein 
prawem były gubernator Paryża z ramie- 
nia eks-cesarza, jenerał Trochu, którego 
sprzeniewierzenie się przysiędze 1 karności 
wojskowej jest jeszeze widoczniejszem, nie- 
tylko że nie uległ losowi podobnemu, ale 
co więcej, jest dziś kolegą członków ko- 


misji łaski, którzy nakazali owe strace- 
nie, i należy do tych, którzy im manda- 
tu udzielili? Lecz wobec zaciętości stron- 
nictw niknie logika — uczucie zemsty 
wytwarza zawsze gorszące  zaślepienie. 
Miło jest jednak wobec tego zaznaczyć, 
że opinia publiczna, mogąca swobodnie się 
wyrażać, stoi wiernie przy zasadzie, po- 
tępiającej w ogóle karę Śmierci, a odno- 
śnie do egzykucji, dokonanej 28. listopa- 
da, wyraża stanowczo swe oburzenie. U- 
względnia ona nawet wyroki sądów, które 
są w swych działaniach krępowane różne- 
mi okolicznościami, ale nie chce i nie 
może usprawiedliwić zaciętości starców, w 
których sercu zemsta przeważyła nad szla- 
chetnością. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Według pism warszawskich, na Rusi 
powstała obecnie kwestja, czy osoby pol- 
skiego pochodzenia mają być na równi z 
Moskalami dopuszczane do sprawowania u- 
rzędu aędziów pokoju. W tym względzie, jak 
donosi Kiewlanin nie ma zgody pomiędzy 
tymczasowemi komisjami powiatowemi, Spo- 
rządzającemi listy kandydatów na sędziów 
pokoju. W powiecie kijowskim wybrano na 
kandydatów samych Moskali, w bałckim zaś, 
między innemi, wybrano dwóch Polaków. 

Jako próbkę roli denuncjatorskiej, jaką 
aż dotąd cbętnie odgrywają organa szcze- 
gólnie pana Katkowa i Krajewskiego, zamie- 
szczamy poniżej w tłumaczeniu dosłownem 
korespondencję z d. 24. przeszłego miesiąca 
z Warszawy do tego ostatniego: „Częsty 
gość“ — powiada korespondent —  „tutej- 
szych cukierni opowiadał mi wczoraj, że ni- 
gdy jeszcze nie udało mu się widzieć w tych 
naszych „kasino“ tak licznej i tak ożywio- 
nej publiczności, jak dnia tego, w którym 
rozbiegła się po Warszawie wiadomość o na- 
znaczeniu hr. Andrassego pierwszym mini- 
strem państwa austrjackiego. Twarze gości 
promieniały zadowoleniem, zacierano ręce z 
radości i formowały się kółka, w których, 
naturalnie po cichu, 0 czemś bardzo żywo 
rozprawiano. I tak, rzecz skończona! — pra- 
wią w zachwyceniu panowie dyplomaci ka- 
wiarniani — na przyszłą wiosnę napewne 
przyjaciele nast Węgrzy, zjednoczonemi nie- 
miecko-madiarskiemi siłami ostatecznie roz- 
strzygną sprawę, starożytna Polska powsta- 
nie, i będzie głową słowiańskiej federacji! 
Wolno się jeduak zapytać, na czem to się 
opierają podobne marzenia? Jak to na czem? 
Toż to przecie Polacy z Madiarami w od- 
wiecznej są przyjaźni! Niedarmo bosonogie 
warszawskie chłopięta i teraz nawet ciągle 
śpiewają : 

Polak, Węgier — dwa brataaki, 

I do szabli 4*do szklanki! 

„Polacy i Węgrzy jednakowo nienawidzą 
Moskali; a zatem wojna z tymi ostatniemi 
jest nieuchronna, a wspólna nienawiść, jaką 
oddychają obaj przyjaciele, słażyć może zagwa- 
rancję pożądanego skutku. 

„Polacy zresztą nia kontentują się same- 
mi marzeniami o szezęśliwej przyszłości, lecz 
na wszelki wypadek pod pretekstem niewin- 
nego latonicznego upodobania w zabawie, 
wprawiają się do zawodu rycerskiego, zacho- 
wując przytem naturalnie, wszelkie pozory 
legalności. Już od dwóch lat ćwiczą się oni 
w strzelauiu d» celu w ogrodzie Saskim i 
po licznych egzystujących tu ogródkach i 
trzeba przyznać, że według zdania kompe- 
tentnych sędziów z łatwością w bardzo krót- 
kim przeciągu Czasu, wyrabiają się oni na 
doskonałych strzelców. Wszakże na jednem 
strzelaniu nie poprzestają oni. Pewny tutej- 
szy obywatel sporządził jnż projekt dla To- 
warzystwa gimnastycznego i, jak zapewniają, 
przedstawił już takowy do zatwierdzenia wła- 
dzom odnośnym. Podobae towarzystwo, przy- 
czyniając się do rozwinięcia zręczności, siły 
i Śmiałości w młodym człowieku, przyczynia 
się tem samem do prędkiej w danym razie 
organizacji sił wojskowych, i jeśli statut 
będzie ku temu sprzyjający, to Towarzystwo 
gimnastyczne przedstawiać będzie kadry mi- 
litarne w rodzaju galicyjskiego „Sokoła“, 
służące dla wyrobienia dzielnych i walecz- 
nych bojowników.“ Koresp.adent najniesłu- 
szniej pomawia „Sokół“ o jakieś projekta 
wojenne, tak samo, jak z umysłu zapomina, 
że Towarzystwo Strzeleckie w Warszawie 
zostało założonem właśnie z inicjatywy sa- 
mychże Mosksli, a to w celu, aby tak jak 
naprzykład resursa i wyścigi konne, służyło 
za Środek do wciągnięcia Polaków do towa- 
rzystwa moskiewskiego. Przerzytawszy całą 
tę korespondencję przychodzi mimowolnie na 
myśl wiadome przysłowie: „na złodzieju 
czapka gore.* 

Sejm pruski, który został otworzony d. 
27. p. m. orędziem królewskiem, jak donosi 
Orędownik, zajmie się głównie dwoma pro- 
jektami przez rząd przedłożonemi, a miano- 
wicie: o ordynacji krajowej, o ogólnem pra- 
wie szkolnem dla części niemieckich monar- 
chii, a o specjalnem dla ziem polskich. Nie 
ma co i mówić, źe te prawa dyszą wrogim 
dla nas zamiarem, 

Petycje o uprawnienie języka polskiego, 
ciągle są z gorliwością popierane i zbierane 
na wiecach. - 

W Ostrowiu, w Poznańskiem zawiązało 
się ostatecznie Stowarzyszenie przemysłow- 
ców. Kwitnie tam także bractwo wstrzemię 
źliwości, które obok specjalnego swego celu, 
propaguje zasadę oszczędności. Profesorow1€ 
tamecznego gimnazjum, panowie Paten, #0- 
tliński szczerze się zajęli stowarzyszen wh 
przemysłowców, a ksiądz Edm. ks. Piet 
bractwem. Do tego gimnazjum w r. 1 
uczęszczało tylko 93, dziś zaś 485 uczniów. 

Stosunki towarzyskie w Poznańskiem, 
nie źłe charakteryzuje Grodzisk ; zawiązano 
w nim osobno kółko polskie, osobno nie- 
mieckie, u żydowskie także osobno. 


Korespondent z Wołynia do Czasu do- | 
nosi o zaostrzonej czujności rządu moskiew- 
skiego co do emigracji polskiej. Znów roze- 
słane zostały do wszystkich biór policji nad 
granicą i wewnątrz kraju egzystujących, fo- 
tograficzne karty wszystkich politycznie 
podejrzanych, Każą nawet jak słychać 
zdejmować  podobneż portrety wszystkich 
więźniów politycznych, tak tych co je- 
szcze gdziekolwiek zostają po więzieniach, 
jakoteż i tych co są już wysłani na Syberję 
lub w inne oddalone gubernie moskiewskie. 

Wydano także ponowny rozkaz policji, 
aby zebrała nowe podpisy od księży kato- 
liekich, że bez pozwolenia rządowego żaden 
z nich nie wydali się z parafii pod jakimkol- 
wiekbądź pretekstem. 


Francja. 


We dwa dni po rożstrzelaniu Rossela i 
towarzyszy w Wersalu, odbyła się w Mar- 
sylii egzekucja Gastona Crémieux. Uwiado- 
miono go o drugiej godzinie w nocy, że ma 
zginąć nazajutrz. Odpowiedział na tę wiado- 
mość: „Pokażę, jak się umiera“. 

Uporządkowawszy swoje papiery, wsiadł 
do wozu. Powieziono go do fortu Nicolas. Przy- 
bywszy na miejsce, prosił o kilka minut 
czasu, aby mógł dokończyć jakiegoś poema- 
tu, w więzieniu zapewne pisanego. Prosił ta- 
kże towarzyszącego mu rabina (Crómieux 
był żydem), aby zobowiązał E-quirosa do 
dokończenia jakiejś sztuki teatralnej, także 
rozpoczętej przez Crómieux'go. O godzinie 7 
zajechał wóz, który miał zawieść skazanego 
Da miejsce kaźu'. Kiedy mu wyrok odczyta- 
no, zwrócił się do żołnierzy, i prosił ich, 
aby celowali prosto w serce, ponieważ nie 
chce, aby rodziua, która zabierze jego tru- 
pa, patrzała ua twarz poranioną, Rozmó- 
wiwszy się kilka minut z rabinem, i ucałowa- 
wszy go, zbliżył się do fatalnego pala, Nie 
potrzeba go było przywiązywać, stał mocno 
przy słupie, zdjął surdut, kamizelkę, odrzucił 
krawatkę, rozwiązał koszulę na piersi, i 
tak stojąc wyprostowany, z niezawiązanemi 
oczyma, zawołał: Dalej! Ognia! Niech żyje 
rzeczpospolita ! 

Słowo rzeczpospolita! zamarło mu na u- 
stach. Padł, jak gromem rażony, doktorowie 
oświadczyli zaraz, że nie żyje. Na placu było 
około 3.000 ludzi pod bronią; było także | 
wielu ciekawych. Podczas Jefilady wojsk 
dokoła trupa, która następuje zawsze po 
rozstrzelaniu, rabin nie opuszczał zabitego. 
Rodziny Cremieux i Moliaa nadjechały w po- 
wozach, i zabrały trupa, aby go pochować 
na izraelickim cmentarzu. 

Śmierci Cremieux jeszcze mniej spodzie- 
wano się we Fraucji, aniżeli Rossela, Per- 
rego i Bourgeois. Ruch komunistyczny w 
Marsylii, w którym Crémieux brał udział, 
nie był napiętnowany żadnem krwawem nad- 
użyciem; Gaston nie był przytem wojsko- 
wym. Utrzymują, że głównym powodem 
szczególnej niechęci do Cremieux w łonie 
komisji ułaskawień było to, że kiedyś w Bor- 
deaux jeszcze podczasj gdy Izba wzbraniała 
głosu Garibaldiemu, Gaston Cremieux zawo- 
łał z całej piersi: Ruraux! Assemblée ru- 
rale! (Hreczkosieje, Zgromadzenie hreczko- 
siejów!) Epitet ten przyjął się, i odtąd na- 
żywano zawsze Zgromadzenie narodowa 
„Chambre rurale*. 

Dzienniki rojalistowskie zaczynają coraz 
żywiej targać Thiersa, dlatego, że nie chce 
podawać ręki ich projektom, i zwrócić słowo 
honoru, dane przez książąt d Aumale i 
Joinville, iż nie zajmą miejsc swoich w Zgro- 
madzeniu narodowem. Le Francais zarzuca 
Thiersowi, że w odpowiedziach swoich na a- 
dresy Rad departamentalnych przemawia 
tylko „o swoim rządzie“ i „o ambicji“, po- 
mijając sprawy najważniejsze. Stara się przy- 
tem ośmieszyć Thiersa w oczach armii, opo- 
wiadając, że podczas zwiedzania obozu w Ro- 
quencourt, zapytał prezydent pewne grono 
oficerów, czy są ze wszystkiego zadowoleni ? 
Oficerowie odpowiedzieli, że chcieliby od cza- 
su dv czasu przyjeżdżać do Paryża, gdyż w 
obozie nie mogą dobrze pracować. Thiers nie 
chciał na to przyzwolić, i dał im do zrozu- 
mienia, że posądza ich bardziej o chęć zaba- 
wy niż o tęsknotę do nauki. Dodał przytem, 
że teraz potrzeba pracować, i stawiał za 
przykład siebie. „Mimo mego wieku, miał 
powiedzieć, pracuję 14, czasem 20 godzin 
dziennie. Taksamo i wy powinniście robić*. 

Przed ścisłym sądem wojennym w Wer- 
salu wytoczoną została sprawa morderców 
Gustawa Chaudey, jednego z redaktorów 
dziennika Siecle. Całe t? morderstwo było 
dziełem Raoula Rigault, prefekta policji ko- 
muny, który oskarzał Chaudoya, iż ten 22. 
stycznia wydał rozkaz strzelania. Do 23. 
maja Chaudey, chociaż w więzieniu, mógł 
się widywać z rodziną i przyjaciołmi. W dniu 
tym żona prosiła o pozwolenie odwiedzenia 
go i nie dano jej pozwolenia. Wkrótce po- 
tem Raoul Rigault zjawił się w więzieniu. 
„Obywatelu Chaudey, powiedział, mam obo- 
wiązek wykonać wyrok Śmierci na zakładni- 
kach, ”za pięć minut będziesz pan rozstrzelany. 

Ale Rigault, odrzekł Chaudey, rozważ 
pan, co czynisz. — „Rozważyłem doskonale, 
działam na mocy postanowienia komuny, 
które się rozciąga na wszystkich zakładni- 
ków.“ — „Jestem przecież dobrym republi- 
kaninem, odpowiedział Chaudey, byłem cią- 
gle i jestem zwolenikiem federacyjnej repu- 
bliki, i pan skompromitujesz tylko Świętą 
spruwę, której bronimy. Zabijasz pan rzecz- 
pospolite.“ 

— W d. 22. stycznia byłbyś pan nas 
chętnie wszystkich starł na miazgę. 

— Mylisz się pan, odpowiedział Chau- 
dey spokojnie, miałem tylko obywatelski 
urząd i nie byłem powołany do dawania 
rozkazów wojennych. 

-— Mniejsza o to, będziesz pan rozstrze- 
lany razem z innymi zakładnikami. 

— Dobrze więc, odparł Chaudey, poka- 
żę wam, jak republikanin umiera. 

Podczas tej rozmowy Riganlt podykto- 
wał sekretarzowi swemu Slom krótki proto- 
kół i wnet potem ukazali się we drzwiach 
Préau de Vódel i niejaki Genty, oznajmia- 
jąc Raoulowi, że wszystko gotowe do egze- 
kucji. Istotnie przymaszerował pluton z 8 lu- 


| cznika Lóonarda, 


dzi z 248 batalionu pod rozkazami pora - 


który się sam prze 
czy karabiny dobrze H Soie, PW 
i „» Wyprowadzono Chaudeya na dziedziniec 
więzienny, za nim wyszedł Rigault z kilku 
innymi ludźmi. Chaudey idąc na śmierć zwró- 
cił się jeszcze do Rigaulta i powiedział mu 
że zostawia żonę i dziecko. Cóż to mię ob- 
chodzi, odparł Rigault, Dobrze, powtórzył raz 
jeszcze Chaudey, zobaczysz pan, jak umiera 
republikanin.“ Gdyby mię Wersalczycy u- 
łowili, odrzekł Rigault, nie daliby mi pewnie 
pardonu“. 
Potem dał znak szpadą i posypały si 
strzały, ale tak niecelne, ż Oey Tia 
czas jeszcze trzy razy krzyknąć: „niech żyje 
rzeczpospolita !* 
Sąd wojenny ze schwytanych uczestni- 
ków skazał Próau de Vedel +! śmierć Ki 
nych na ciężkie więzienie. | 


Moskwa. 


Garnizony wewnątrz kraju od nowego 
roku mają być wcielone do armji czynnej, i 
zastąpione ludźmi wybranemi do tego przez 
gminy. Ludzie ci na koszcie gmin pełnić 
będą służbę, Powtarzamy tę wiadomość za 
innemi dziennikami pod wszelkiem zastrze- 
Żeniem. 

Z Petersburga piszą do pana Katkowa, 
że podana przez niego wiadomość o zakupie 
po 40 koni pociągowych na każdą baterję 
jest wprawdzie faktem rzetelnym, lecz fakt 
sam nie zawiera nic w sobie coby mogło za- 
straszyć miłośnikow pokoju w Europie. 
„Rzecz prosta“, powiada korespondent „w 
zwykłym „Składzie pokojowym zaczyna się 
przychylać na stronę Anglji. 

_ Angielski Times donosi, że Turcja sprze - 

ciwia się zawarciu umowy, dotyczącej zmia- 
ny juryzdykcji konsulów w księstwach Nad- 
dunajskich, między księciem Karolem a ca- 
rem z pominięciem sułtana. Porta przy tym 
proteście wystawia na widok jeden z para- 
grafów traktatu paryzkiego z 1856, w któ- 
rym się wzbrania księstwom Naddunajskim 
zawierania wszelkich umów i traktatów na 
własną rekę, 

Noworos. Wiadom. donoszą, że w ciągu 
ostatnich lat pięciu, w Krymie osiedliło się 
nieco Serbów, zmuszonych do opuszczenia 
swej ojczyzny Serbii, Hercegowiny i Czarno- 
gory, lub też dobrowolnie przybyłych do 
Moskwy dla poświęcenia się rolnictwu. Grun- 
ta rozdane zostały Serbom około Berdiańska 
w odległości dwóch godzin drogi, w jednym 
obrębie. Znany wojewoda hercegowiński Łu- 
ka Wukałowicz otrzymał 450 dzłes.; woje- 
woda grachowski z Czarnogóry Dakowicz o- 
trzymał 450 dzies.; wojewoda czarnogórski 
Ziuraszkowicz otrzymał 200 dzies.; Lubato- 
wicz z Bocche di Cattaro 100 dzies.; kape- 
lan wojskowy Purlia 100 _ dzies. Oprócz 
wspomnionych, wielu innych Serbów z księ- 
ztwa Serbskiego, Hercegowiny i Czarnogory 
osiedliło się okolo swych współziomków, i 
otrzymało od 40 do 70 dz. gruntu. Wszyscy 
ci Serbowie gorliwie zajmują się rolnictwem 
chociaż dany im grunt nie jest szczególniej 
urodzajny i wymaga uprawy racjonalnej. Je- 
den tylko Łuka Wukałowicz wydzierzawił 
swą ziemię, co uczynił w skutek konieczno- 
Sci; syn jego jeszcze jest młody i nie może 
prowadzić gospodarstwa, a sam wojewoda 
musi przemieszkiwać po większej części w 
Odessie, gdzie przępędza czas w kółku współ- 
ziomków, przyjeżdżających z daleka dla wi- 
dzenia się ze swoim przywódcą. 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Dziennik Polski 
donosi, ła właściciel Gazety Narodowej posta- 
uowił przystąpić do Towarzystwa demokratyczne- 
go. MLamowski ten koncept nie jest nowy. W 
przeszlym roku kilkakroć Dziennik polski go 
powtarzał z zupełną świadomością, jak i obecnie 
też nie prawdę pisze. Ale jestto już zwykły La- 
mowski sposob wojowania falszami !! 

Koncert na korzyść ubogich lwowskich bez 
różnicy wyznania, odbędzie sie jak donosiliśmy 
w sobotę. Weźmie w nim ndział p. Mikuli i 
kilku innych artystów. 

Zarząd kolei arcyksięcia Albrechta (Lwów- 
Stryj Beskid i Stryj.Stanisławów) już się osiedlił 
we Lwowie i najął pierwsze i drugie piętro przy 
ulicy Czarneckiego w domu hr. M. Baworowskie- 
go. Dyrektorem technicznym jest pan Szczepa- 
nowski, jeden z najzdolniejszych inżynierów , któ- 
ry budował kolej Banacką, kolej która co do tru- 
dności terenn, równa się prawie kolei przez Se- 
mering. 

Kolej naddniestrzańska, o której przyjściu 
do skutku powątpiewano, wejdzie jednak najpew - 


niej w życie. Do 1. października 1872 ma być , 


gotową na całej przestrzeni od Chyrowa do Stry- 
Ja. Obecnie zacznie się odbywać wywłaszczenie 
i wykupno gruntów. Częściowe przedsiębiorstwo 
budowy jest oddane, p. Kozakiewiczowi i Poretti. 

Mylne byly doniesienia, ża roboty na kolei 
Przemysko- Łupkowskiej zostaly zastanowione. Ro- 
boty odbywaly się aż do chwycen'a mrozów nie- 
przerwanie. 95 pret. robót było już gotowych 
na przestrzeni która miała być 1, grudnia o- 
twartą. W przecięciu zaś na całej przestrzeni 
jest 85 pret. robót gotowych. 


— W sprawie zakładu dla opuszczonych 
chłopców otrzymujemy następne pismo z prośbą 
o umieszczenie: Szanowny Redaktorze! W nu- 
morze 363 Gaz. Nar. zamieszczono w Ku- 
rjerku wzmiankę o lwowskiej filii stowarzysze- 
nia oświaty ludowej i o podniesionym przez nią 
projekcie utworzenia zakładu dla opnszczonych 
chłopców. W artykuliku tym zawarte są niektóre 
mylne doniesienia i niesłuszne zarzuty, o któ- 
rych sprostowanie zarząd w imieniu prawdy Sza= 
nowną Redakcję uprasza. 

Mylnem jest doniesienie, jakoby myśl utwo- 
rzenia zakładu tego wyszła od p. Romanowicza, 
podniósł ją bowiem dr, Ludwik Łubieński, twór- 
ca takiego zakładu w Stanisławie. 

Mylnem jest doniesienie, jakoby uchwala za- 
padła przeszło rok temu, zgromadzenie bowiem, 
które ją powzięło, odbyło się w lipcu br., a za- 
tem niespelna przed pięcin miesiącami. 

Mylnem jest, jakoby wnioskodawcy i za- 
rząd filii nic w tej Sprawie nie uczynili, wezwa- 
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no bowiem 30 osób do zbierania subskrypcji, 
które zebrały dotąd podpisy na 800 złr., i po- 
dano do namiestnictwa statnt do zatwierdzenia, 
zkąd jednak przyszła odpowiedź, iż nateraz u- 
tworzenie zakładu nie może być dozwolonem, 
namiestnictwo bowiem ma pewna wątpliwości co 
do prawnego bytu filii lwowskiej na podstawie 
8. 10. ustawy o stowarzyszeniach. 

Mylnem jest doniesienie, jakoby zarząd nie 
nie uczynił w sprawie czytelni i bibliotek po 


przedmieściach. Założono bowiem czytelnię na 
Łyczakowie w marcu br., gdy jednak udział sa- 
mych mieszkańców przedmieścia — za co już 
zarząd nie jest odpowiedzialnym — okazał się 


zbyt małym, po 8 miesiącach istnienia czytelnia 
zwiniętą została. Co do bibliotek zaś, 
istnieją na 3 dzielnicach pod zarządem dyrektora 
szkół ludowych, i są nienstannie w ruchu. 

W powiecie założył zarząd w r. b. 15 bi- 
blioteczek z ogólną liczbą tomów (nie broszur) 
325; biblioteczki te zostają pod opieką nauczy- 
cieli lndowych, i oddane zostały na własność 
gmin, w których istnieją. 

Zarząd oddziału lwowskiego wdzięcznym jest 
za wszelkie publiczne interpelacje, dające mu 
sposobność zdania sprawy ze swych czynności, 
zanim jeszcze przed walnem zgromadzeniem u- 
czynić to może, i korzystając też z tego, nie 
wątpi, że Szanowna Redakcja powyższe sprosto- 
wanie w łamach swego szanownego pisma zamie- 
cié raczy. 

Lwów dnia 4. grudnia 1871. 

Dr. Aleks. Hirschberg. S. Justian. 


Miancwania. C- k. prezydent sądn wy- 
ższego w Krakowie mianował Leopolda Peterlika, 
akcesistą c. k. sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu oficjałem przy c. k. sądzie obwodowym w 
Rzeszowie. | 

— Klub postępowy polski. Pozawczoraj 
wieczorem, w wielkiej sali ratuszowej, ukonsty- 
tuował się klab postępowy polski, Przy wejściu 
do sali rozdawano drukowany imienny spis pier- 
wszych członków klubu, wniosek założycieli co 
do programu zasad i celów klnbu, i nareszcie 
statut tegoż klubu. Pomimo, iż na liście pior- 
wszych członków stalo 74 osób, w pierwszem 
tem posiedzeniu brało udział tylko 47. Widzie- 
liśmy między jinnemi pp. Alfreda Mlockiego, 
Wiktora Zbyszewskiego, Starkla Juliusza, Karo 
la Benoniego, Bergiera Mojżesza, dr. Schattauera 
Antoniego, Jarmunda Stanisława, Sermaka Jó- 
zofa i nakoniec pana Tadeusza Romanowicza. 

Pan W. Zbyszewski, w imieniu założycieli, 
krótkiemi słowy przywitał obecnych. „Dewizę 
naszej działalności* powiedział p. Zbyszewski — 
„powinno nam wskazać samo miano powstają- 
cego klubu, t. j. postęp i Polska“ przy- 
czem wyraził życzenie aby się wystrzegano nie- 
potrzehnych skoków i wichrowatych porywów, 
słowem wszelkich wybnjałości bez sensu i sma- 
ku. Nie marne słowa powinne nas zajmować 
lecz ciągła praca, praca rozumna i poważna — 
praca która się głównie zasadza na tem, aby 
każdy pojąl i wykonywał Ściśle obowiązki swoje. 

Po skończonem przemówieniu p. Zbyszew- 
ski wezwał zgromadzenie do wyboru czasowego 
przewodniczącego. Został nim jednogłośnie pan 
Alfred Młocki. 

P, Alfred Młocki w krótkiej, pięknej mo 
wie wskazał jako przykład 7-miu mężów angiel- 
skich, którzy w drugiej ćwierci wiekn bieżącego, 
sami jedni, bez pomocy i szczególnego znacze- 
nia, powzięli myśl zniesienia monopolu zbożo- 
wego, i urzeczywistnili takową (reforma handlo- 
wa co do zboża za ministerstwa Peela; odtąd 
przywóz zboża do Auglii uie podlega opłacie 
podatku na rzecz państwa) wbrew fałszywej za- 
sadzie, jaka podówczas panowała, że, wolny han- 
del zbożem szkodliwie oddziała na stan rolnic- 
twa wewnątrz Anglii. A dla czego  dopięli 
celu ? — oto dla tego, że cel ten był dobrym, 
łe nie własny interes lecz dobro kraju mieli 
na oku, że działali wytrwale, silnie, dopóty — 
dopóki opinja nie stanęła po ich stronie. Je- 
Śli klub tak samo pracować będzie, to i klub 
się doczeka podobnych rezultatów, bo kraj, wi- 
dząc bezinteresowność, i poczciwość zasad, nie 
zawodnie poprze jego dążności. 

Następnie p. Romanowicz z drukowanego 
odczytawszy program klubu, motywował takowy 
ustnie. Program klubu da się streścić w nastę- 
pojący sposób: a) Pod względem stosunku kra 
ju do anstrjackiego państwa, klnb będzie dążyć 
nateraz do uzyskania przynajmniej takiej odrę- 
bności jaka jest żądaną w rezolucji 1868 roku 
i w programie zjazdu stronnictw z roku 1870; 
b) Pod względem spolecznym, klub będzie się 
powodował zasadami demokratycznemi, t. j. dą- 
Żyć będzie do równości w obec prawa wszystkich 
warstw społecznych, a to drogą podnoszenia 
warstw dotąd upośledzonych, do wyższej oświaty 
i wyższego dobrobytu, za pomocą  assocjacji, 
Wszelka wolność, t. j. wolność wyznań, slowa, 
drukn, stowarzyszeń i zgromadzenia, jest także 
wypisaną na sztandarze klubu, którego członko- 
wie, oprócz tego wszystkiego, mają pracować 
nad rozszerzeniem cnót obywatelskich i pednie- 
sieniem moralności publicznej, oraz czuwać aby 
narodowość polska była zachowaną i rozwijała 
się odpowiednio do dziewięciowiekowego a histo- 
ryczuie do bytu uprawnionego państwa, powsta- 
łego z braterskiego trzech narodów zjednoczenia, 
jako wolnych z wołnymi i równych z równymi. 

Program ten bez dyskusji został przyjęty, 
przyczem zanotować należy, że pp. komisarze 
rządowi Kaiser i Grossmann, przeczytawszy pro- 
gram klubu doręczony im przed otwarciem po- 
siedzenia, prosili członków, aby tam gdzie mo- 
wa jest e żądaniach autonomicznych dla kraju 
stosownie do rezolucji 1868 roku, opuszczony 
został frazes następujący: „pod względem 
państwowym, nie tracąc nigdy z oka nio- 
przedawnionych praw państwowych narodu 
polskiego, dążyć będziemy....* itd. Ządaniu tema 
stało się zadość. 

Na wniosek założycieli klubu, zgromadzeni 
zgadzają się wnieść do kasy klnbu wkladkę za 
miesiąc bieżący w wysokości 1 guldena, a od 
Nowego roku oplacać z góry kwartalnie także 
po galdenie. 

Regulamia klubu został także zatwierdzony 
bez rozpraw. 

Wniosek pana Łubińskiego, aby wydział 
klaba mógł na posiedzenie zapraszać 2 prawom 
głosu osoby nie mogące według praw agzystują- 
cych, być członkami jakiegokolwiekbądź polity - 
cznego towarzystwa — zosał odesłany do Wy- 
działu, a to z przyczyny, iż podobno panowie 
komisarze rządowi oponowali, aby osoby wyżej 


takowe i 


wskazanej katagorji mogły mieć głes, choćby tyl- 
ko doradczy, 

Przy wyborze na członków Wydziału, utrzy- 
mała się lista kandydatów przedstawionych przez 
założycieli klubu; wybrani więc zostali następu- 
jący panowie: dr Goldman Bernard, Jaśkiewicz 
Kajetan, Justian Stanisław, dr. Łubiński Lu- 
dwik, dr. Majewski Władysław. Medweczky Zy- 
gmunt, Romanowicz Tadeusz, dr. Sermak Józef, 
dr. Zbyszewski Wiktor, dr. zucker Wilhelm. 

Staraliśmy się oddać jak można najwierniej 
cośmy słyszeli, ściśle trzymając się stanowiska 
przedmiotowego. Niech nam jednak wolno bę- 
dzie wyrazić pewne zdziwienie, dla czego, mówiąc 
o państwie powstałam z braterskiego połączenia 
się wolnych z wolnymi i równych z równymi, 
program klubu ani słowem nie wspomniał o po- 
trzebie zadośćuczynienia słusznym wymaganiom 
nie moskalofilów, ale partji ukrainofilskiej ? To prze- 
milczenie nważamy za błąd. Budować zamyśla- 
my dom w którym mają mieszkać wszyscy! bra- 
cia razem; jakież, pytamy, będzie to pożycie, 
gdy miru nie będzie? 

Na dokończenie, w zamiarze dokładniejsze- 
go zaznajomienia z świeżo powstałym klubem, 
wyjmujemy ze statutu jego główniejsze dane, a 
mianowicie: 

a) Do dopięcia celu jednoczenia ' obywateli 
na polu pracy narodowej w duchn zasad postę- 
powych mają posłużyć następujące Środki: roz- 
prawy i uchwały w przedmiotach politycznych i 
społecznych na jawnych posiedzeniach klubu; to- 
warzyskie zebrania członków w  lokalnościach 
klubu, w których będzie urządzoną także czy- 
telnia; zgromadzenia publiczne, petycje, memo- 
rjaży i odezwy do ciał reprezentacyjnych; pisma 
publiczne i wydawnictwa; wpływanie na wybory 
do ciał reprezentacyjnych i instytucji krajowych, 
a nakoniec, popieranie radą i czynem wszelkich 
prac, mających na celu rozwój narodowy i spo- 
łeczny, szczególnie za pomocą stowarzyszeń, 

b) Wydział obierany co roku, składać się 
będzie z 10 członków, 

c) Wydział wybiera ze swego grona na 
przeciąg czasu trzechmiesięczny prezesa i tegoż 
zastępcę, a dwóch sekretarzy na "ok cały. 

Inne funkcje wydziału, pewne obowiązki 
członków klubn i walnego zgromadzenia, są w 
ogóle powtórzeniem odnośnych postanowień wszy- 
stkich innych podobnych stowarzyszeń, 

d) Do prawemocności uchwał waluego zgro- 
madzenia klubu, potrzebną jest obecność 40 
członków. W razie gdyby komplet powyższy się 
nie zebrał a wydział uznal ważność i nagłość 
przedmiotn obrad, ma być zwołanem nowe zgro- 
madzenie, do którego kompletu wystarczać już 
będzie każda ilość zebranych członków. 


— Dla żony i dziecka skazauego Marcina 
Bilińskiego złożyła w administracji „Gaz. Nar.* 
pani Mysłowska z Młockich 10 złr. 


— Dia Towarzystwa Opieki Narodowej 
p. Izak Jejteles 1 złr., z obowiązkiem płacenia 
co kwartału po 1 złr. 


— (Cholera. 0d 24. po 30. listopada po- 
jawiła się cholera w Smolnie, Berlinie, Łachodo- 
wie i Jazłowczyku powiatu brodzkiego i w Pie- 
tryczach, Czeremoszni i Bialym kamieniu powia- 
tu złoczowskiego; oprócz tego wydarzyły się po- 
jedyncze wypadki cholery w Mikulincach powia- 
tn Tarnopolskiego i w Suchodole, Siekierzyńcach 
i Krogulcn powiatu husiatyńskiego, brodzkiego, 
skałackiego i złoczowskiego, gdzie przybyło 179 
chorych ua cholerę do pozostałych 83 chorych, 
z których wyzdrowiało 114, umarło 54, a pozo- 
stało 94 chorych. 


— Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. „Biblioteki teatralnej lwowskiej“ 
wydawanej przez Zelmana Igla we Lwowie wy- 
szedł (1871) zeszyt dziesiąty. Zawiera on ko- 
medją w 1, akcie p. t. „Pokusa“ przez Włady- 
sława hrabiego Koziebrodzkiego. Niektóre dra- 
matyczna utwory tego autora, tłumaczy na cze- 
ski język E. Tonner, pomiędzy niemi „Klaudję.* 

— Dzienniki moskiewskie donoszą, Że w 
Moskwis 13. styczma 1872 obchodzić będą se- 
tną rocznicę urodzin hr. Michała Spersńskiego 
syna parocha wiejskiego z gubernii włodzimirskioj, 
któremu Moskale zawdzięczają wyprowadzenie 
carskiego prawodawstwa z nieprzebytego nieładu. 
Ułożonie 45 tomów „Całkowitego zbioru praw,“ 
obejmującego p.ócz obowiązujących rozporządzeń 
prawodawczych wielką liczbę pomników prawa, 
należących do historji, oraz ułożenie 15 tomów 
„Kodeksu (swodu)* praw ebowiązujących, oto SĄ 
tytuly sławy Sperańskiego, który się dosłużył w 
Petersburgu najwyższych godności. Opisując za- 
sługi Sperańskiego, Żaden z dzienników nie wspo- 
mniał o pracownikach, którzy rzeczywiście doko- 
nali wielkiego prawodawczego dzieła. W dziele 
Agatona Giłlera wyszłem we Lwowie (1870 u 
F. H. Richtera) p. t. „Z wygnania* „na Stronia 
5-oj tomu pierwszsgo czytamy następujące słowa: 
„Franciszek Malewski, który z wygnania powo- 
łany na urzędnika do Petersburga, chociaż nie 
Polsce służył, odznaczył się jako pierwszy pra- 
wuik w Moskwie, a Swod zakonow, który ukła 
dal Sperański, jego jest wyłącznie dziełem.“ 
Sperański dawal firmę, Malewski i jeszcze drugi 
Polak pracę i umiejętność, Gdy więc obchodzić 
mają uroczystość Sperańskiego, należałoby prze- 
cież wspomnieć 6 rzeczywistych autorach jego 
zasług i pracy dwóch Polaków. Malowski był 
przyjacielergyi współwięźniem Mickiewicza Ada- 
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Lwów, z Izby handlowej 
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II. Akcje za sztukę. j 
Kolej gal. Karola Ludwika|j259 25/260 45 
» Lwow.-Czern. Jassy |168 50 
Banku hip. gal. z wpł. 50'/,[124 v0 
w_ krajow. z wpł. 40°} 00 CO 
IL Listy zast. za 100 zł. 
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Tow. kred. gal. 5°% w. a. | 83 00 . ś kow. | 72 15) 73 25] Łupkowska 

Tow. kred. gal. 4°/, W. a. | 74 00 Akoje bankowe» 2 Węgierska północno wsch. 

Banku hipot. gal. 60, 88 70 Anglo-austrjackie 85 50286 50) „wschodnia 

Gal. zakł. kred. włość. | 90 50} 91 50] Centralny bank 55 00) 57 , Listy zastawne. 

IM. Obligi za 100 złr. Kredytowy zakład 319 20.319 00] Galic. bank hipoteczny 6*/, 

Indemnizacyjne galic. 75 40 Franko-Austrjackie 127 60124 00] Bank włościańsk. galicyjski 

Poż. głod. z r. 1866 po 7*/| 00 00 Galic. dla handlu i przem.j00U 00 100 00] Tow. kred. ziem. gal. 4*/, 
Generalbank 90 00! 91 00 Boj, 


IV. Monety. 
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 


Vereins 
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Srebro UR Forstpr. Hand. Gesell 31 50| 32 50] Ferdynanda północna 

= Wiedeń d. 2 grudnia. Akeje kolejowe. Karola Ludwika dawn. 
Papiery państwa mustr Alfóldzka 184 0C|184 j i z r. 1867 
5°% renta austr. W. a- 58 55| 58 6h] Karola Ludwika 261 00,262 00] Liwow. -Czern.-Jan. z r. 1867 
w n  »„ urebrem | 68 10| 68 20] Północna Ferdynanda 107 QQja110 » » silla 
Poiyoska ost. z r. 1339 {288 07/289 07| Franciszka Józefa 212 25,212 79] Rudolfa 


P loter. z r. 1954 
ożyczka lo 1860 


podatk. z r. 1864 |11% 00116 00] Staatsbahn 
Listy zastawne domen. : 
Oblig. indemniz. gal 

u 


ina j ” p 9 
Hipoteczny bank galicyjski|000 00,000 00] Bank nar. austr. 5%, m. k. 
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ma, Niedawno (1870) umarł w Potersburgn ja- 
ko rzeczywisty radca stanu. Z córką jego oże- 
nił się Władysław Mickiewicz. 


-- W Warszawie wyszło dzieło p. t. „Stu- 
dja nad literaturą polską XVII i XVIII wieku 
do czasów panowania Stanisława Augusta i Hie- 
ronim Wespazyan Nieczuja z Kochowa Kocho- 
wski* przez Adama Rzążewskiego magistra nauk 
historycznych i filologicznych byłej szkoły gló 
wnej w Warszawie. 

— Nakładem wydawnietwa dzieł katolickich 
W. Jaworskiego w Krakowie drukuje się obecnie 
nader ważne dla każdego katolickiego kapłana 
dzieło p. t. „Psałterz czyli księga psalmów“, z 
przydatkiem pieśni biblijnych, które w brewiarzu 
rzymskim znajdują się, i trenów Jeremiaszowych, 
krótkim komentarzem objaśnił ks, Franciszek Pa- 
włowski scholastyk katedry przemyskiej, 

— Wydań „Donkiszota* dziela Cerwautesa 
od r. 1605 do r. 1857 było: hiszpańskich 400, 
angielskich 200, francuskich 168, włoskich 96, 
portugalskich 80, niemieckich 70, szwedzkich 
12, polskich 6, moskiewskich 2, łacińskich 1, 
razem 1038, Dodać tu musimy, że najlepsze 
polskie tłnmaczenie Donkiszota dokonane zostało 
przez J. Fontanę zmarłego w Paryżu 1869, i 
dotąd zostaje w rękopiśmie. Księgarze, którzy 
chcieliby nabyć przekład Fontany, zgłosić się 
mogą do bibliotekarza szkoły batignolskiej Ka- 
rola Ruprechta, któremu zmarły dzieło swoje 
powierzył. 


Zwracamy uwagę ua dołączony pro- 
spekt nowego ilustrowanego pisma, mającego w 
Warszawie wychodzić pod tytułem Wieniec. 
Wydawcą jest pan Hipolit Orgelbrand, aż nadto 
znany z zasług położonych dla literatury na- 
szej, abyśmy mieli zachęcać do Świeżo powstają- 
go pisma, Jak się ono rozwinie, czas pokaże ; 
lecz w każdym razie pewnym być można, że p. 
Orgelbrand nie poskąpi wszelkich możliwych sta- 
rań i kosztów, by Wieniec wyrównał starszej 
swej braci Kłosom i Tygodnikowi Ilustrowa- 
nemu. Wykonanie drzeworytów, na okaz za- 
mieszczonych, jest prześliczne, 


Komitet łwowski zbierania składek na 
korzyść wychodźców polskich komunikuje nam 
następujące pismo: 
Paryż dnia 14. listopada. 
Szanowni obywatele. 

Na list nasz z dnia 18. sierpnia br. nie 
odebraliśmy żadnej odpowiedzi. Natomiast ob. 
Zima, przejęty naglącą potrzebą niesienia pomo- 
cy biednym naszym braciom na wygnaniu, u- 
przedził wasze Życzenia, szanowni obywatele, i 
przesłał nam pod datą 10. września: 

1) pochodzących z datku kasyna mieszczań- 
skiego we Lwowie 559 fr, 57 c. 2) od komisji 
trudniącej się zbieraniem zboża dla Francuzów 
880 fr. 83 c. Razem 1.440 fr. 40 c. 

Kwity na tę sumę przesłane zostały od- 
wrotną pocztą na ręce ob. Zimy, a teraz zdaje- 
my wam sprawę z jej użycia: 

Dostali: (tu następuje sto nazwisk, którzy 
otrzymali razem 1.495 fr. 40 c.) 

Otóż jak widzicie, szanowni obywatele, wy- 
rachowaliśmy się w znpełności z powierzonych 
nam przez nas sum. Nie mamy jnż ani jednego 
grosza do rozporządzenia, a jednak przy nad- 
chodzącej zimowej porze, nędza tak dokuczliwa 
dotąd dła wielu naszych rodaków, stanie się nie- 
znośną, możemy być świadkami okropnych cier- 
pień, a może i niejednej śmierci z głodn i zi- 
mna, jeżeli opatrzność nie przyniesie za pośre- 
dnictwom waszem ratunkn. Po 40 latach szczo- 
drej gościnności francuskiej nie mamy prawa na- 
rzekać na zbytnią oszczędność tutejszego rządu 
dla naszej nędzy. Stan finansowy Francji musi 
być w smutnem położeniu, skoro przyszło aż do 
tego, że odjęto ostatni prawie kawałek chleba 
tym, których wiek i kalectwa pozbawiają możno- 
ści zapracowania na życie. Godność narodowa 
nie pozwala nam odwołać się do opinii publi- 
cznej w chwili, kiedy ta, uwiedziona chytrze 
przedstawionemi pozorami, zapomniała o histo- 
rycznych i cywilizacyjnych węzłach dwóch bra- 
tuich narodów, i rznca kamieniem na najwier- 
niejszych sprzymierzeńców. Tylko do was, bracia, 
do waszych serc polskich zapukać nam wolno, 
i prosić usilnie, ażŻobyście nie ustawali w wa- 
szych szlachetnych zamiarach, ażebyście oblicza 
waszego od nędzy wygnańczej nie odwracali. 
Patrzcie jak swobodni, a więc i zamożni Ame- 
rykanie roznmieją solidarność narodową, ile mi- 
lionów rzucili już do bratniej skarbony na ra- 
tunek spalonego miasta Chicago. Nasz krai jest 
w niewoli, a więc biedny — milionów dać nie 
może dla rozbitków narodowych okrętów, ale 
zato może ująć nieco z codziennych potrzeb Ży- 
cia, i tym sposobem oszczędzony grósz ponieść 
w ofierze dla tych, którzy nie dla zysków, nie 
w interesie osobistym ojczystą ziemię opnścić 
byli zmuszeni. Potrzeby wychodźtwa naszego są 
wielkie, najwięcej jeinuak wzbudzają współczucia 
starcy i kalecy. Nasze zaklady naukowe mogą 
być w części zastąpiona przez miejscowe, do któ- 
rych  przystęp nie jest dzieciom polskich wy- 
chodźców wzbroniony. Nasza młodzież, oddająca 
SIę naukom, kiedy sie zobaczy w niemożności 
dalszego prowadzenia obranych zawodów, znaj- 
dzie w innych, mniej zadawalniających Życzenia, 
środek zarobienia na utrzymanie. Wszyscy ci 
mogą pracować, chociaż z trudnością, zdobędą 
sobie nareszcie w handlu i przemyśle tutejszym, 
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| Ale co poczną nasi starzy rodacy, którym wiek 
odjął siły? Co kalecy? którym braknje nawet 
ręki do Żebrania? Jednych i drngich jest zna- 
czna liczba w emigracji, trwającej już lat czter- 
dzieści, składającej się z żołnierzy wszystkich 
prawie tegoczesnych szeregów, w których o spra- 
wę ojczystą chodziło. Opuścić te żyjące pomniki 
naszego patrjotyzmu, byłoby niegodnem imienia 
polskiego, byłoby zaprzeczeniem naszych własnych 
ucznć. Rozważcie szanowni obywatele nad temi 
nwagami, zapytajcie się serc waszych, a jesteśmy 
pewni, że znajdziecie w nich dosyć sił, ażeby 
wydobyć nowe środki na ratunek naszych nie- 
szczęśliwych rodaków na wygnaniu. 

Co do nas, bądźcie przekonani szanowni 
obywatele, że nietylko gorliwej pomocy szczędzić 
wam nie będziemy ile razy jej zażądacie, ale 
gotowi jesteśmy oddać się z wszelkiem poświę- 
ceniem dziełu, które w tej chwili za najpilniej- 
sze i najważniejsze w emigracji uważamy, 

Dziękując wam jeszcze raz za zanfanie w 
nas położone, przesyłamy wam, szanowni oby- 
watele braterskie pozdrowienie. 

W. Mazurkiewicz, Staniewicz Sylwe- 
ster, J. Horodyński, E. Korabiewicz. 

(W ur. wczorajszym ogłosiliśmy spis skła- 
dek nazwiska szanownych dawców; przez po- 
mylkę przy łamanin kolumny opuszczony list 
powyższy, który powinien był poprzedzać wspo- 
mniany spis. P. r. G. N.) 


— Z Krosna. W urze.-270 Czasu z 25. 
listopada 1871 autor „listów wiejskich“ poświę- 
ca niewymownie rzewną a w poetycznej swej dy- 
kcji piękną odezwę pożegnalną Dr. Władysławo- 
wi Skalskiemn, lekarzowi powiatowemn w Kro- 
śnie, który przyjmując zaszczytnie ofiarowaną sò- 
bie posadę lekarza powiatowego w Sanoku, nie- 
bawem opuszcza te strony, gdzie cześć i sława 
jego, zdobyta niezmordowaną nauką i poświęce- 
niem bez granic, w niewygaslej nigdy żyć będą 
pamięci, jak długo charakter nieskazitelny i ser- 
ce prawe, wylane dla dobra współbraci, cenę 
mieć będą u ludzi, 

Jak autor „listów wiejskich* swą pelną po- 
etycznego nastroju odezwą, tak samo sympaty- 
cznie pożegnało Towarzystwo kasynowe w Kro- 
śnie dra. Władysława Skalskiego pełną harmonii 
ucztą z udziałem około 60 swych członków, ro- 
prezentujących wszystkie stany powiatu. 

W lokalnościach kasyna urządzony był ubio- 
głej niedzieli wieczorek pożegnalny; dyrektor To- 
warzyBtwa, starosta Pfau, zaprosiwszy podejmo 
wanego na miejsce honorowe, wniósł niebawem 
krótki, lecz z serca płynący toast na jego pomy- 
ślność, który obecni kolejno spełniali. 

Najbardziej rozrzewniająca w ciągu tej u- 
czty nastąpiła chwila, gdy dr. Skalski, skromny 
jak zawsze, a wymowny uczuciem, drzącym od 
wzrnszenia głosem dziękując za okazaną mu 
sympatję, chętnej się obecnych polecał pamięci. 

To też załzawiły się oczy Żegnanego i że- 
gnających a w następujących z kolei przemówie- 
niach wiceprezesa Rady powiatewej Wgo. J. i 
właściciela dóbr Wgo. Ł. wyrazy czci i poważa- 
nia, wygłaszane na pożegnanie ulubieńca wazy- 
stkich mieszkańców powiatu, nie zdołały pozbyć 
oddźwięku nietajonego żalu, jaki się w zgroma- 
dzenin mimo gwarnej zabawy przebijał, 

W niezmąconej harmonii dobiegła poważna 
ta uczta około północy do końca. 

Długo tu po niej niezatarta zostanie pamią- 
tka, i dziś — ulubiony nas wszystkich lekarzu! 
polecamy Cię przychylnym Twym gwiazdom, któ- 
re Ci zjednały miłość i sławę u ludzi, jaką za- 
jaśniała kolej Twojego życia, ażebyś najpiękniej- 
Bzą Twych zasług nagrodę znalazł w sprawdze- 
niu się na Tobie przysłowia: „Sicitur ad astra.“ 


— Wykaz zmarłych osób od 29. listop. 
do 3. grudnia. Aniela Hüttel, żona porucznika 
52 1. na raka, Petronela Mażiecka, Żona szyn- 
karza 52 |. na gościec. Izydora Piknlska, córka 
mieszczana 30 1. na zapalenie wątroby, Autoni 
Jakób, oficjał namiestnictwa 33 l. na tytus, Mi- 
kołaj Hoszowski, nauczyciel 66 |. na wyroduie- 
nie trzewów brzusznych. Franciszek Szuba, stra- 
żnik 30 1. na kurcze w żołądku. Zofia Pieniak, 
zarobnica 20 1. na kur. Auna Szymon, zarobni- 
ca 60 l. na biegunkę. Jędrzej Orłew, zarob nik 
75 |. ze starości. Marja Konik, zarobnica 54 
|. na porażenie mózgu. Ewa Dąbrowska, zaro- 
bnica 75 l. na zapalenie pluc. Anna Pstrąg, 
zarobnica 70 l. na puchlinę. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowa lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów, zrealizowanych na placa lwowskim w cią- 
gn tygodnia od 23. do 30. listopada 1871 (Ceny 
w walucie austrjackiej.) 

Gdy łagodne i wilgotne powietrze bardzo u 
nas utrudnia ruch bandlowy, ponieważ zboża 
ani mlócić ani dostawiać nie można, spadły też 
cokolwiek ceny i zagranicą. W ciągu tygodnia 
oferowano znaczne ilości pszenicy moskiewskiej 
po 10 zł. ab Lwów; nie znalazły jednak poku- 
pu. Ceny okowity zaczynają spadać, tylko ceny 
żyta są stałe a koniczyny idą w górę. 

Zboża: Pszenica 170 f. krajowa go- 
towa, żólta 10 zł. — 10 zł. 50c, krajowa 
gotowa bialą 10 zł. — 11 zł., z umową kra- 
jowa gotowa biała 10 zł. — 10 zł. 50 c., ro- 


miejsce wyrobników, żyjących z dziennej pracy. | syjska 9 zl. 75 c. — 10 zł. 
a a 
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Zyto 160 f. gotowe 7'/, — 8 zł, z nmo- 
wą 7.30 — 7.50 zł. 

Jęczmień 140 f. gotowy 5.50 — 6 zł. 

Owies 100 í. bez akcyzy 3 zł. 50 ce. 

Hreczka 140 f. 6 zł. 75 c. 

Kukurndza 170 f. 8 zł, — 8 zl, z 
umową nowa 7 zł. 80 e. -- 87; zt. 

Zboża strączkowe: (Groch 
zł, 9 — 10 złr. 

Fasola 180 f. 101/, zł. 

Nasiona: Koniczyna 186 f. gotowa 
56 zł. do 65 zł., z umową 58 zł. — 62 zł. 

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 150 
f. 157/, zł. do 16 zł, 

Lnianka 150 f. zł. 11 do 12 zt. 

Chmiel 100 f. galicyjski z r. 1871 zł. 70 
do 100 zł. 

Nafta 100 f. rafinowana 12 zł. — 14 zl. 
wedie jakości. 

Okowita 80 Tralles 41 miar gotowa 227/, 
do 23 zł. 

Spirytus 80 Tralles 41 miar na termina 
obrót mniej ożywiony i ceny spadają, notują 
21'/4 do 22 zł. 


180 f. 


Ostatnie wiadomości. 


Sprawa rozdwojenia się obozu centrali- 
stów znpełnie załatwiona. Pp. Kopp, Gra- 
nitsch, Menger, cofnęli swe kandydatury do 
Rady państwa z Czech. Porozumiano się co 
do wspólnego programu, i obowiązano się 
wspólnemi siłami popierać dzisiejsze mini- 
sterstwo i jego program. 

Centraliści wiedeńscy naciskają na mi- 
nisterstwo, ażeby jak najprędzej, przed ze- 
braniem się Rady państwa usunięto ministra 
finansów, Holzgethana i jego posadę aby od- 
dano dr. Brestlowi. W tych dniach istotnie 
ma się pojawić w Gaz. Wied. to miano- 
wanie. 

Po skrewieniu hr. Andrassego w spra- 
wie galicyjskiej, organa jego, Pester Lloyd i 
Pesti Napło ciągle napierają na Polaków, 
ażeby przyjęli program dzisiejszego minister- 
stwa co do Galicji, t. j., aby zadowolnili się 
tem, że ich z kwitkiem puszczają. 


Zasługuje na uwagę, jak pisze Gołos o 
Anstrji. Oto jeden ustęp z wielu podobnych: 
„Wypowiedzenie Moskwie wojny, sprowadzi 
takie zamieszauie w krajach słowiańskich 
Austrji, że może nawet śladów jej nie zosta- 
uie przed pierwszem spotkaniem się wojsk. 
Niech o tem wiedzą we Wiedniu i Peszciet 
Czyż Jeszcze austrjaccy dyplomaci mogą wąt- 
pić o szczerej sympacji Słowian Wschodu dla 
zachodnich? Czy Węgrzy zapomnieli rok 
1848? Zapewne przykro nam będzie, jeżeli 
Moskwa ujrzy się w konieczności odwidze- 
nia jeszcze raz tych stron, gdzie przyjmowa- 
no chlebem i solą żołnierza moskiewskiego, 
gdzie imię „białego cara* jest wymawiane 
z błogosławieństwem i nadzieją, a sztandar 
nasz uważa się za sztandar wyzwolenia...“ 


Do chwili oddania gazety do druku, 


nie nadeszły Żadne telegramy. 
W Z O 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


Odchodzą 
z Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano. 
s . u Sy 7 wieczór. 
z » » 3, 30 ram. 
do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
- P » 12 „ 20 w nocy. 
» do Brod. i Złocz.. 8 „ 52 rano. 
* s '» 11 „ 50 wieczór. 
Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 
s 5 » 11 „ — wieczór. 
a s n 8 „ — wieczór. 
z Uzerniowiec s w T s — wieczór 
». » » 2 „ 30 w nocy 
z Brodów i Złeczowa „ „m 7 „ 24 wieczór 
" s » 2 „ 50 w nocy 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Odchodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 
s „ 12 „ 12 wieczór 
Przychodzą 
ze Lwowa z Brod.iZłocz. o g. 6 m. 53 wieczór. 
» » 2 » 19 w nocy. 


o aU 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 


z dnia 5. grudnia. 1871 
godzina 2 min. 05 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje franko-austr. 127.25. We- 
gierskie kredyt. 126.00. Anglo-austr. 285.00, 
Unionsbank 28050. Kolei Karola Lud. 257.00. 
Kolej siedmiogr. 178/00. Kolei poludu. 203 80. 
Kolej Alflda 185.50. Kolei Elżbiety 246.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 16650. Węg. Nordost 
162.50. Kolei północnej 214.00. Kolei Rudolfa 
164 75. Węgierska Ostbabn 126.00. Indemnizacje 
galicyjskie 75 25. Losy z roku 1864 140.50. 
Usposobienie: mocne. 

godzina 6 min, 5 popołudnia. 


Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 
187.00. Akcje kredytowe 318.80. Akcje budka 
anglo austr. 285.00. Banku obrotowego 190.00. 
Kolei Karola Ludwika 259.00. Kolei południowej 
203.80. Franko-anstr. 127.40. Losy tur. 68.10. 
Akcje banku budow. 106.00. Losy węgier. 100 30. 
Kolei państwowej 396.00. Banku związk, 246.50. 
Napoleondor 9.33'/,. Kolei Łupk. 160.50. Rnbel 
rosyjski 0.00. Usposobienie: silne. 

Berlin. Ruble papier. 825/,. Akcje kredyt. 
181'/,, Lombardy 116. Galizier 110'/,. Ko- 
lej państwowa 225'/,. Enmuńsks 44, Bank- 
noty austr. 85"/,. Usposob.: silne, 

Wrocław. Pszenica 103, żyto 70. owies 33. 
p R = nóżki a o ET W aE 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt na pismo czasowe ilustrowane 
„Wieniec“. 


Na Adwent 


polecamy 
Bydlinki, Sielawki, 
Flundry, Sledzie i Łososie 
£ wędzone. 
Śledzie opiekano-marynow. 
y beczułkach do 80 sztuk po złr. 6 w. a. 
Sledzie zwijane z cebulką 
w beczułkach 60 sztuk po złr. 6 w. a. 


Sardele rossyjskie 

w beczułkach po 80 i 100 sztuk po ztr. 2.50. 
Roladę z węgorza 

w beczułkach do 7 funtów po złr. 6 w. a, 


Minogiz Elby marynowane 


Handel towarów żelaznych 
pod firmą: 


CYBULSKI & WEBER 


WE LWOWIE, 

przy placu Marjackim w hotelu Langa, poleca: 
wielki wybór 

Łyżew angielskich 


do slizgania. 3624 1—3 


—  Przestroga. | 


Obiegają wieści, jakoby kursowały weksle 
z moim podpisem. Przestrzegam każdego od 
nabywania takowych gdyż żadnych weksli nie 
podpisywałem i dlatego też Żadnych płacić 
nie będę, a jeźliby jakie się znalazły, to są 
podrobione. — Lwów 4. grudnia 1871. 


Antoni Kownacki. 


Asz a g rasy angielskiej i i . : 
w beczuikach do 30 sztuk złr, 10 w. a. Cielęta Schornthorn ma- wszelkie papiery publiczne i monety, eskontuje kupony. i efekta wylosowane, : ruszki E 
, 
Sardynki w oliwie gą być za poprzedniem zamówieniem pod warunkami najprzystępniejszemi. 71: RZE e) 
w pudełkach blaszanych po ct. 50, 80, |nabyte. Cena: odsane 3 miesięczne 60 3 pu i 3 śliwki ką ARE. 
ztr. 1.10, 1.40, do 86 zir., 8 dniowe 80 złr. w. a. r kag ; i eJ. 10 | tak A ry 
Nr zatrachclR EE A 100 Słukestrzedźnókiowncj | Asygnaty kasowe zakładu naszego » lea pomarańcze >| jakoteż formy 
najpiękniejszy, mało słony, funt po zlr. 3.20 dla rzeźników jast do sprzedania. Zgło-|bez różnicy terminu wypowiedzenia, przyjmuje się przy kupnie za gotówkę, bez 1488 daktyle z (z szypułkami) 
Br ; i i p $ » |sić się należy do Zarządu ekonomicznego wypowiedzenia i potrącenia żadnego. a OTZ R Pil Ęj jakoteź koloru i 
i v PEAR Podłe cą w Wiadypolu poczta Belz. 1-3 ; - a Jal "BE, ONI [Pilze] a | R wh 
ajprzedniejszą, funt po ct. nc A £ ć 5 ; | 
Powidła wóojerski Fol k dóln Losowania najbliższe: » 5 papryki owoce ŚM. sowens z M 
Owidia WREIErSKIE OrWar: o J | 1. grudnia: Losy pożyczki państw. z r. 1864, główna wygrana zir. 250 000- » kasztany =| lepszego cukru 
cetnar po ar. 18.50 — funt 24 ct. r papiera, Go od Ala i g Losy Tureckiej pożyczki kolejowej  „ A frank. 600 000. min SZtlany g is A 09 
4 b A i i e, Obe, t 90 mor- LĄ " f A F A 4 ” 5 U . 3 A. s 3 . rż ajtansz - 
5 S er y: 3521 3—3 ków A A i łalę z kot 4 20 ze n Log As » y al 20000; 2 2 piłki do zabawy W naj- E nach i warun- 
`i j jo jest z wolnej ręki d zedan'a. _ 3613 2— . j osy Brunświekie t. 5 al. : : A- 5 z 
pga e ii E Ml | Bidse) wiadomosci udzieli. adwokat Dr| 2, stycznia : iw, pożyczki państw. z r. 1854 Ciągnienie Seryi. ` A EDT kolorach 5o kach. 
, h |BUDZYNOWSKI w Samborze. PA Losy kredytowe główna wygrana zir. 200.000. , srzyźe 5 
Alpejski i t. p. SPE aw owce borz I) ? Regulacji Dunaj , A Š 
Wodę Anaterynową do ust | 2. ,„ Losy Regulacji Dunaju > wo „100.000. ARA = prbl] 
BE~ Wysyłamy koleją i pocztą za pobraniem. sprzedaje b sin po y złr. 40 ct. tylko pu —— = b r chor ągwie 3608 2—3 
MARKIEWICZ:WOJCZYŃSKI 40 ct. w. a. — | 31265 0, Te i wszystkie inne losy Są do nabycia w powyższym kantorze gy Zlecenia będą najrychlej załatwiane a cenniki rozsyłają się franco. 


we Lwowie, 
w Rynku l. 42. ulica Walowa I. II. 


L. 1751. 


Konkurs. 


Posada budowniczego miejskiego pro- 
wizorycznie na rok jeden a potem stale 
w Złoczowie z roczną płacą 400 złr. w. a. 
i obowiązkiem oprócz czynności techni- 
cznych zatrudniać sie w Urzędzie przy 


ALGOFON 


óbowany środek do rychłego uśmierzania 


wypró 
bolu zębów, fiakonik po bO ct, apteka we 


Lwowie pod srebrnym orłem Z: YGMUNTA 
RUCKERA. 


L. 601. 


Obwieszczenie. 


Wydział Rady powiatowej Rudeńskiej 


_ W A f 
os y A ę watt KC 


koncepcie lub manipulacji. Prośby o|ogłąsza niniejszem , Że rachunki z 
udzielenie tej posady zaopatrzone doWO-|polku 187i, tudzież budżet na rok 
dami wieku. uzdolnienia, dotychczaso |1S72 złożone są w kancelarji naszej 


Nakładem F. H. RICHTERA we Lwowie i Poznaniu 


opuściła prasę : 


Ż, KACZKÓWSKIEGO „ZY DOWSCY- 


k no niscawy O dęzieji maw 2 4 oh a 6 he 
Cena zir. 2. 40 cnt. — Oprawna złr. 3. 40 cnt. 3625 1—3 
jako tom VIII i IX „Biblioteki narodowej. 


u ogólnego 


filii c. k. uprzyw. Banku dla 


weLwowie, 
przy ulicy Technickiej I. 3 (dawniej l. 357 miasto) obok c. k. 
wyższego Sądu krajowego, 


kupuje i sprzedaje 


wymiany. 
Zlecenia z prowincji 
miej i odwrotną pocztą. 


WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 


PP. MONTREUIL w PARYŻU. 


Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i Chinina, czyści krew, wzma- 
eniając siły chorego. Pozbawione własności drażniących, właściwych wszelkim środkom 
lekarskim krew czyszczącym , działa tonicznie na błonę śluzową żołądka, obudza apetyt i uła- 
twia trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w słabościach udzielających się, 
niedawnych i zastarzałych, przeciw wyrzutom naskórnym i skrofulicznym i w ogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących. 3119 Ż1—24 
We Lwowie w aptece p, Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 


Uzdolniony Subjekt 


uskuteczniają się jak najstaran- 
3032 06—6 


wego zatrudnienia i moralności mają byćjq 


do 31. grudnia 1871 w drodze właści- 
wej do Urzędu tutejszego gminnego być 
wniesione. 3631 1—3 

Urząd gminny w Złoczowie 
25. listopada 1871. 


Karpacka ** 1—6 


Herbata ziołowa 


dla cierpiących na płuca i piersi, również 
przeciw chronicznym katarom, kaszlu , su- 
chotom , chrypce, zadusze, kłóciu w boku, 
osobliwie przeciw osłabieniu ciała i żołądka 
najpewniejszy i najlepszy środek, poleca 
w pakiecikach po 36 c. apteka 
A. Berlinera we Lwowie. 


Potrzebny jest 


Praktykant 


do handlu korzennego w wieku 14 do lo lat, 
którenby 2 klasy gimnazjalne ukończył, mo- 
ralnych obyczajów i ujmującej powierzchow- 
ności. Bliższa wiadomość u Wgo Arnolda 
Wernera we Lwowie. 


Prosze szczęściu podać 
reke! 

Jako korzystne i rzetelne przedsiębiorstwo 
poleca podpisany przez wysoki rząd pozwo- 
lone i zagwarantowane najnowsze wielkie 

LJ LJ e * 

Losowanie pieniężne 
sumy I miliona 699.540 talarów, 
którego pierwsze ciągnienie wygranych roz- 


o przejrzenia przez opodatkowanych 
powiatn. 3630 1--3 


do handlu bławatnego poszukuje u- 
mieszczenia. 3561 3—3 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Rudkach dnia 28. listopada 1871. 


PRODUKTY FARMACEUTYCZNE $ 
z Fabryki X 

pp. Montreuil braci et Comp. 
w Clichy la Garenne pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROÓWE, łatwe do % 
zażycia dla dzieci, niezawodny środek £ 
przeciw robakom. 
MAGNEZJA ANGIELSKA HENRY'S % 
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 3 
PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE prze- $ 
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado- $ 
witych. 3118 21--24 
SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an- $ 
gielskiemi po cenach nadzwyczaj nizkich. % 
We Lwowie i w Krakowie w apte- £ 
kach p. P. Mikoloscha i Trauczyńsktego. 


WSKIAJAJAJSIAJY % 


PALAUA ASAA, 


4 


Na sprzedaż 


Miasteczko Cieszanów, siedziba urzędu 
i sądu powiatowego, z przyległemi wsiami 
Nowesioło,WulkaiChotylub, wda- 
wnym obwodzie Żółkiowskim położone; zawie- 
rające w trzech tolwarkaoh około 5294 mor- 
gów obszaru, mianowicie: 1471 morgów ornego 
pola, 3244 morgów lasu wysokopiennego, 317 
inorgów tąk, 448 morgów pastwisk i 23 mor: 
gów pod budynkami i ogrodami. Bliższej wia- 


pocznie się. 

dnia 20. grudnia r. b. 

Tylko wygrane będą ciągnięte. Główne 
wygrane są następujące: 230.000 150.000, 
100.000, 50.000, 40.000, 30.000, 25.000. 
2 po 20.000, 3 po 15.000. 4 po 12.000, 
1 na 11.000, 5 po 10.000 5 po 8.000, 
7 po 6400, 21 po 5.000, 4 po 4.000 
36 po 3.600, 102 po 200, G po 1.500, 
206 po 1000, 256 po 500, mark. itp. 
w ogóle 28.900 wygranych, które w 7 od- 
działach wedle planu w ciągu kilku mie- 
sięcy stanowczo rozstrzygnięte będą. 

Za nadesłaniem gotówki w banknotach 
austrjackich wysyłam na to ciągnienie: 
sd losy oryginalne po 3-złr. 50 ct. 

0 O p 


” n 


Ćwierć „ = n LJ 
z zapewnieniem najrychlejszej usługi. 
praszam powyższych losów nie poró 
wnywać z promesami, bowiem. każdy uczę- 
stnik otrzyma bezzwłocznie odemnie los 
oryginalny przez rząd państwa gwaranto- 
wany. Plan losowania dodaje się do każde- 
go zamówienia, a pieniądze wygrane, wraz 
z urzędową listą ciągnienia będą każdemu 
najspieszniej odesłane. 
, Upraszam rychło i z zaufaniem udawać 
się do 3603 3—10 


Julius Herz, 
Siaats-Fffe,ten-Handluug in Hamburg. 


SRODEK 


od razu uśnierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgję, biv- 
gunki i rżnięcie w żołądku 


n ” 


pp.GRIMAULT EIC: APrtxarzywPARYŻU| 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 
wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznyn, 
jest do nśmierzenia natychmiast najsi]- 
nlejszego bólu głowy 4 migreny i do 
wyleczenia rznięcia łołądka i biegunki, 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 


domości udziela Wuy Konstanty Rojowski w 
Cieszanowie, lub kancelarja Wgo Adwokata 
Smiałowskiego we Lwowie pod Nr. 20 ulica 
Jagiellońska (dawniejsza Pojezuicka. 2—3 


Najnowsze wiełkie 


przez wysoki rząd przyzwolone, zagwaranto- 
wane i przez zaprzysiężonych notarjuszów 
uwierzytelnione 
. . 


Losowanie pieniężne 
w 7 oddziałach, 


którego ciągnienie nastąpi dnia 20. grudnia 
1871, a wygrane w następujących kwotach 
w kilkumiesiacach rozstrzygnięte będą, jako to : 


250.000 mark. 


1 na 150.000. 5 po 10.000. 
1 „ 100.000. 5; 8.000: 
l „ 50.000. 7 „ 6.000. 
1 „ 40.000. 21 „` 5.000. 
1 »„ 30.000. 4 „ 4.000. 
1, 25.000. 36 „ 3.000. 
2 po 20.000. 102 „ .2.000. 
3 „ 15.000. b p 1.500. 
4,„  12:000. 4, 1.200. 
1 na 11.000. 206 „ 1.000. 
128525 po 500, 200, 110, 100 itd. 


N róg ulicy Halickiej i Kapitulnej pod 1 18 m. mitości za naj okładniejsze uznane, podług 
na ll piętrze nowej metody, radykalnie i szybka 
ŚLE Dr. HARTMANN, 
: O e członek wiedeńskiego med. fakultetu , Wien, 
I. Gatunki Herbaty czarnej. | Stadt, Sluhenbastci 14. 
ŠIN. 1. Czarna zwyczajna Liansin funt zlr. 2. > „sej wyrzuty aone, "LI siły | 
a A gzkiej, zwężenie cywki moczowej, polucje, | 
n 2. Chańska Taisan ją z n n a upławy ŚniEPIEndść a hladaczkę u kobiet i 
S ar u R puma n” » 9- inne słabości sekretne leczy aia najnow= 
II. Gatunk! Herbaty mieszanej. szych doświadczeń nieząwadnie i szybko. Ró- 
4. Czin-kin-Kuiong R an oE ECICJI 
n 5 N Heoti: 5 ż f a przeto bez balu i bez zostawienia hlizn, 
„ 9. Neneheo"ŁIAR ë . . . : y ” So wrzody, czyraki wszelkiego rodzaju skrofu- 
~ 6. m " aromatyczna 7 n e liczne i ayfilityczne. 
_fu-dzi- Li 10. Najściślejsza dyskrecje zapewnia sie, Li- 
nad: Sin-fu-dzi-Lian . stownie można pod przybranem nazwiskiem 


Interesowani PP. będą łaskawi 
Ą udzielić swej wiadomości pod literami 


B 


chińsko-rosyjska 


P. S. Andrejewa z Moskwy. 


Ulica Karmelicka Piasek. 


Bez bolu, bez wstrzykiwania, 
bez Gł nę leków da wewnatrz, które wcze- 
niej lub poźniej wywierają szkodliwe skutki 
na organa trawienia. tudzież bez żadnych aku- 
tków nie przeszkadzajac pacientom w codzien- 
nych zatrudnieniach, leczy 


RZERZĄCZKI 


zastarzałe , za pomoca środków przez znako- 


Skład główny komisowy 
u K. Gromadzińskiego 


we Lwowie, 


A f i n ” 

g Prócz głównego składu Herbaty An 
drejewa utrzymują na składzie i sprzedają po 
tych samych cenach we Lwowie firmy pp. 

A. Bogdanowicz, plac Marjacki, 

Zmudziński & Kostecki, 3231 10—? 

Gross i Struss 

F. S. Bardasz, naprzeciw Katedry Nr. 9. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się po- 

spiesznie i z wszelką akuratnością 


korespondować. Za nadesłaniem stosowne- 
go wynagrodzenia wysyłają się leki wraz z 
przepisem użycia. 

Zakład ordynacyjny z osobnemi salonami 
dla meżczyzn i pań, dawniej, (Stadt, Stuben- 
baslei Nr. 14, IL. pietro, 

obecnie Stadt, Habsburgergasse Nr: 3. 
BE Wchód od Towarzystwa ogrodniczego 
i Woltzeile. "gag 

Ordynacja od. 10. do 4. w Niedziele i Swięta 

od 9. da 1. godziny. 2651 19—3U 


marków. 


Caly los oryginalny kosztuje £ zł. 
Pół losu oryginainego s 35 
Ćwierć losu 5, O " 


polecamy najlepiej nasze przedsiębiorstwo — 
przytaczając rozgłośuą w całym świecie dewizę: 
Wo gewinnt mau vieles Geld? 
Bei Gebrtider Lilienfeld! 
gdyż pod tą dewizą otrzymano bardzo często 
największe wygrane. 
Za nadestaniem na 
cenia do najodleglejszych prowincy 
tamy urzędowe listy ciągnienia b 
po losoweniu. 
OEG Wygrane będą wypłacone złotem 
lub srebrem we wszystkich miastach. 
me- Odprzedajacy o*rzymują prowizję. 
Jednakowoż aa de, abiara i % maji zau- 
fanie, 3441 8—12 


leżytości zalatwiamy zle- 
J» 1 WYS: 
ezzwłocznie 


dwauaście proszków. 


w d p uF- 
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać na- faq o 
aby każdy proszek był opatrzony 
GPIMAULT & COMP. 


leży, 
podpisem 4 

Dostać można we Lwowie w skł 'duch mat 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, £ w apit. pP- 
Berlinera j Ruckera W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Jiedyka. W 
Poznaniu w apt. Dra Maakiewicz.. W Brodach 
w apt. pp. M. Kułaka 1 Franzos. W Warszawie 
w skladach mat. apt. pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 3550 1—24 


fp 


Przeglady wysyłamy bezplatnie. 
pinję o naszej firmie da każdy 
„kupiec w Hamburgu. 


Uprasza się udać z zupelnem zaufaniem do: 


Geb. Lilienfeld, 


Dank- und Staatspapiere-Geschäft. 
Hamburg. p 

' 6" Bliższych szczegółów o wszystkich lo- 

ach państwowych udzielamy bezpłatnie. 


I 


Wydawca, i właściciel Jan Dobrzański. 


0 NOOO: 


Do tego korzystnezo losowania pieniężnego gka wowskiego 


Nafta. 


Z dniem 1. listopada b. r. olwo-= 
rzono w Sołotwinie oyvoda Stani- 
3584 2-3 


Z dniem lgo 


fabrykę rafinerji naftowej JĄ zaprowadza się nowa 

zy rozmiar, gdzie wyrabiam 
DE tudzież Nr, I. i IL i spłazde? 
a w większych lub mniejszych par- 
i; kowańszych. faska- 
ante Sototwina od- 
J. Walter. 


na vie 
naftę salon 
jemy takow szy 
tjach po cenach najumiar 
we żamówienia poste resta 
biera zarządca tejże fabryki 


otrębów i mąki przy 


Dla cierpiących 
na rupturę 


w spodnieh częściach ciala. 


MASC RUPTUROWA G. STURZENEG- 
GERA W HERISAU, w Szwajcarji, uzy- 
skała sobie z powodu swojej nadzwyczajnej: 
skuteczności w cierpieniach ruptu-] 
rowych, macicznych i. beimeroidalnych | 
wielostronną wdzięczność. Liczne świadectwa 
stwierdzają o zupełnem wyleczeniu 
nawet zastarzały ch chorók. i 

Na franco listowne Żądanie wysyła się 
przepis użycia. Do nabycia W słoikach poj] 
3 złr. 20 ct. tak u wynalazcy jukoteż wej 


Lwowie w aptece Zygmunta Ru- 
€kera. P 3098 10—12 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


A. B. Kraków Nr. 141. Gmina VII g 


A Wypożyczalnia sukien i futer, 


sn — =  KONCYPIENTA 
SLE E = | ALEN AERA 
eaa — — = adslnionego, poszukuje notarjusz w mie- 
= RE) KS parze wee = ście obwodowem przy kolci żelaznej za 
zb 2 toeznem wynagrodzeniem 400 do 600 
= E. = ET = ati ir, w. a. -> 
ES © = z < a Dowiedzieć się u Wielm. Dra Kor- 
ze z, z | ne brin > nela Hoffmana adwokata we Lwo- 
—- Og A == D wie. 3605 2—3 |p. Mikolascha. 
© a pH 2 © Z 
z ©: E 
> © DE =” < 
2an: g 

==" rA py 
zOP9icaTh 
WZI Ją C. k, uprzyw. 
D -D = G> 
> 4==z© 
| 2 | JCB) Karola 
= = 


do stacyj za temi położonych. 
Bliższych szczegółów można powziąść z taryfy, która na żą- 
danie w naszych związkowych stacjach wydaną zostanie. 
Lwów w listopadzie 1871 r. 


Z EEE ZZŁKMAAAAA zj 
Na Boże drzewko! 


dla handlów korzennych i eukierniczych 
poleca na 


BOZE NARODZENIE 


c, k. uprz. Canditen- u. Chocoladen-Fabrik 


Ekstein & Hirsch 


w Pilsen w Czechach 


swoje od naśladowań urzędownie ochronne; 


Cukrowane jablka | 


) 


p © 4 


OLKKKKAI p 7 9.0 22899 POPPOOPOOAOO OO BG A 


WAUUJAMIMNUZNANAIAWNANAKAKAIWÓ 


John Wichera 


poleca swój 


skład machin rolniczych 
wyrobu 
Claytona & Shuttlewortha, 
i warsztat reparacyj 

we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej pod L 6912], 
mianowicie: FIlĘcomobiie, młocarnie parowe i do kieratu, kierat j 
dp mielenia i czyszczenia zboża, śrótowniki, szarpacze, gniotowniki, "EE AM UI 
rząsacze siana, walce, siewniki rzędowe i szerokorzut y y 
aae sianialee, rzędowe i zutne systemu Grarretha & Smytha, 


Żniwiarki i kosiarki 
wylacznie najznakomitszych firm angielskich i amerykańskich. 
Celem uwzględnienia potrzeb kraju, uprasza wysoką szlachtę i Panów P. T. gospo- 


darzy o laskawe podanie odnośnych życzeń, co do systemu wybrania tych ostatnich, ażebym 
w miarę tego mógł wcześnie me kroki poczynić. 3540 5—0 


Lwów w listopadzie 1871. John Wichera. 


= 


4 


3526 5—15 


Wielki 


Nklad sukien 
E. SAMET 


znajduje się od dzisiaj ? 


w Wiedniu, 
Stephansplatz N. 2, I. piatro 


polecając na porę zimową najwytworniejsze odzienia zimowe, 
futra miastowe i do podróży — po najtańszych cenach. 


b RES EEEE ERO z SIEA = 
I PASTA P* BLAYN 

SYROP I PASTA P* BLA 
Srodek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 20tu lat z po- 
myślnym skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy mieżyńt, 
grypy, kaszle, koklusz, słabości gardła, katary, zapalenie 


piersi, jak również kanalu urynowcgo i pęcherza. 
Skład główny u pana Błayn, aptekarza w Paryżu, ulica du Marche St. 


Honoré T — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskieyo — we Lwowie w aptece 


3143 5—16 


kolej galic, 
Ludwika. 


A 
; R 


grudnia r. be aż do dalszego rozporządzenia 
szezegółowa taryfa dla przewozu zboża, jako 


też innych tego rodzaju artykułów dalej dla słodu, zarodków słodu, 


dostawie przynajmniej 100 cetnarów cłowych 


do jednego listu frachtowego, również i dla próżnych na powrót 
przesyłanych worow w jakiejkolwiek bądź ilości, -- z naszych, 
do północno-niemiecko-galicyjskiego związku przy- 


jętych stacyj, do stacyj kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda, jako to: Prerowa, Ołomuńca, Wiednia i 
3611 3—3 


Dyrekcja ruchu. 


R i 


Z dru ami „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


